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C aus wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

n a ca ły  rok  
24 zła.

>r>or „fr>M

28 zła. 

32 zła.

na kw arta ł
6 zła.
7 zła.

8 zła.

na 1 miesiąc
2  zła. 50 e.
3 zła.

3 zła.

Pocztą w Państwie Austryackiem .................................................
„ * „ Niemieckiem................................... ...
„  do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, lurcyi

I innych państw należącyon do związku p ocztow ego .............
Prenumerate przyjmuje sie tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L is ty  z pieniędzmi i prze­
kazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fran co  do Administracja 
Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne niezdpieczętowane iiie podlegają opłacie pocztowej. —

L istów  n iej rankowauych  nie przyjmuje się.
H e l io p i s m a  nadsyłane lledakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

CZAS
Pr en u m er a tę p r z y j m u j ą :

W  Krakowie i Administracya „CZASU11 tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajncgo. O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca- wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Dołączenia do „Czasu“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zlr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów'. Należytośó 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia I prenninerate przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „Czasu" w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour ae la Crpix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau­
bourg Poissonifere 33); w Wiedniu pp. Haasensteiń & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na miesiąc Maj . . złr. 2-50 
Od Igo Maja do końca Czerwca „ 5 -—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na m. Maj . . . .  6 marek 
Od Igo Maja do końca Czerwca . 12 „

Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

M r a & ó w  30 few fietsaia.
„Czy przyjdzie lub nie do wojny Anglii 

z Rosyą, dla Austryi pole otwarte; można 
będzie osiągnąć wiele, aby tylko umiano 
skorzystać z dobrej chwili. Fałszyw y krok 
mógłby narazić na stratę wszystkich ko­
rzyści wynikających z obecnego położenia; 
lepiej więc siedzieć cicho i czekać.“ Tak 
pisano do nas z Wiednia przed parą dnia­
mi, a słowa te streszczają w sobie zapa­
trywanie pewnych sfer i rozumowanie, któ­
re już kilkakrotnie ponawiało się od roz­
poczęcia zawikłań wschodnich, wtedy szcze­
gólniej, kiedy nadchodziła dla Austryi chwi­
la działania. Słowa te przemieniają się w ja­
kiś katechizm, w którym czuć polityczne 
kacerstwo. W ygląda to trochę na manię 
projektowicza, który w błogiej-nieczynno- 
ści żyje ciągłą nadzieją zrobienia dobrego 
interesu. O korzystnem, o dobrem, o dosko­
naleni położeniu Austryi słyszeliśm y już 
nieraz, ale nigdy nie widzieliśmy dotąd od­
niesionych z tego położenia korzyści. Przy­
znać trzeba, że Austrya nie nadużyła go. 
Jest rodzaj skąpstwa, który równa się mar­
notrawstwu i który powolaiej może, ale 
pewnie prowadzi do ruiny. Być może, iż 
na wzór polskiego szlachcica, polityka au- 
stryacka łudziła się tylko i łudzi się dziś, 
i że tam jak i tu jedno i to samo jest 
godło: jakoś to będzie! Jeżeli jednak rze­
czywiście, jak to półurzędownie, a nawet 
urzędownie twierdzono, położenie Austryi 
było i jest tak dalece korzystnem wobec za­
wikłań wschodnich, odpowiedzialność jest 
tem większą a pozostaje zapytać się: gdzie 
skutki, gdzie odniesione zyski? Ciesząc się 
i chwaląc wiecznie korzystnem położeniem, 
jak świętością, której dotknąć się nie mo­
żna dochodzi się do bałwochwalstwa środ­
ka, a profanacyi celu. To zachwalane ko­
rzystne położenie Austryi podobne dotąd 
do zastawy owoców malowanych, których 
biesiadujący nigdy nie zasmakują.

Rozmiłowanie się w korzystnem położe­
niu bez w oli, chęci i umiejętności wyzy­
skania go, prowadzi wprost do marnowa­
nia wszystkich chwil sposobnych. A jak  
wszystkiego złego, tak i tego błędu po­
czątkiem jest mylne mniemanie, na które 
już zwracaliśmy uw agę, że interesa au- 
stryackie i rosyjskie pogodzić się dadzą na 
gruncie sprawy wschodniej, że można uni­
knąć antagonizmu i walki. Zły to duch, 
który podsuwa Austryi podobne złudzenia. 
Gdyby Austrya chciała spojrzeć śmiało rze­
czywistości w oczy, przekonałaby się , że 
nie ma tu możliwej tranzakcyi i przestała­
by wierzyć w półśrodki. Wojna rosyjsko- 
turecka dla przeszkodzenia której nic nie- 
zrobiono, stworzyła dla A ustryi, Anglii 
a pośrednio i dla Europy stan rzeczy nie­
bezpieczny i zagrażający ich interesom; ale 
właśnie dla tego, że wojna ta była dla Ro-

syi zwycięską, następstwa jej nie dadzą się 
zgodnie usunąć i zmienić; są one dziećmi 
czynów i nie dadzą się pobić słowami. Dla  
Austryi jednak mają one wyjątkową do­
niosłość i wyjątkowe znaczenie, bo są tyl­
ko jednym, ale groźnym objawem antago­
nizmu rosyjsko-austryackiego, który tkwi 
w rdzeniu rzeczy i jest nierównie dawniej­
szym niż obecne zawikłania. Dla tego wła­
śnie skutki wojny rosyjsko-tureckiej i po­
kój Stan Stefano nierównie dalej, i że 
tak powiemy, głębiej sięgają w organizm 
i w przyszłość Austryi, niż innych państw 
a nawet Anglii. D la Austryi pokój San Ste­
fano jest pierwszym atakiem paraliżu.

„Siedzieć cicho i czekać" jest tylko 
wtedy nakazanem, kiedy inaczej rozsą­
dnie robić nie m ożna, lub kiedy można 
dużo zyskać a nic nie stracić. Pierwszego 
nie przypuszczamy; w drugim zaś wypadku 
Austrya się nie znajduje, bo stracić może 
ogromnie, a jedynie zyskując, od strat nie­
zawodnych zasłonić się. Dziś zaś właśnie 
siedząc cicho i czekając, nic nie zyska rze­
czywiście, chociażby jej dużo ofiarowano. 
Jeżeli Austrya dłużej czekać będzie, jedno 
z dwojga nastąpi: albo Anglia pogodzi się 
z Rosyą, albo, co jest prawdopodobniejszem, 
wybuchnie między niemi wojna. W  pier­
wszym wypadku szkodliwe dla Austryi 
skutki wojny rosyjsko-tureckiej i pokoju 
San Stefano pozostaną w głównej treści 
nietkniętemi, nieczynność bowiem Austryi, 
może wpłynąć na miarkowanie żądań An­
glii, a w każdym razie porozumienie mię­
dzy Rosyą i Anglią będzie musiało czy­
imś kosztem nastąpić, a nastąpi niezawo­
dnie kosztem Austryi, przed którą znikną 
nadzieje zniszczenia następstw wojny ro­
syjsko-tureckiej , lub zniknie gotowy dziś 
sprzymierzeniec, tak, że gdyby Austrya 
chciała wtedy stawić czoło niebezpieczeń­
stwom, musiałaby to sama, na własny 
przedsięwziąść rachnnek. W  razie zatem 
załatwienia pokojowego sporu angielsko- 
rosyjskiego, Austrya traci w szystkie do­
mniemane korzyści dzisiejszego położenia. 
W drugim przypadku, jeżeli pomimo cze­
kania i wyczekiwania A ustryi, rozpocznie 
się wojna angielsko-rosyjska, a Austrya nie 
weźmie w niej udziału, wojna ta znowu 
skończyć się musi kiedyś zwycięstwem je ­
dnej lub drugiej strony. Jeżeli Rosya bę­
dzie pokonaną, Anglia dla zawarcia pokoju 
musi nawet pobitej Rosyi zrobić jakieś u- 
stępstwa; nie zrobi ich na gruncie własnych 
interesów, ani tureckich, lecz oczywiście 
kosztem nieczynnej i spekulującej na tej 
nieczynności Austryi. Rosya mając do kwe- 
styi słowiańskiej hramę wschodnią zamknię­
tą, tem natarczywiej, tem gwałtowniej szu­
kać będzie odwetu, wyłamując bramę au- 
stryacką, i niezawodnie działać będzie wte­
dy pod przekonaniem nabytem doświad­
czeniem , „że droga do Konstantynopola 
prowadzi przez Wiedeń.u Rosya potrafi le­
piej od Austryi zadziwić świat swoją nie­
wdzięcznością. Gdyby zaś Anglia została 
pobitą, gdyby ona zapragnęła pokoju, nie­
zawodnie zmuszoną byłaby R osyi uczynić 
ustępstwa na Wschodzie w tych właśnie 
sprawach, które najbliżej obchodzą Austryę, 
dla uratowania choć w części te g o , co ją  
najbliżej dotyka, to jest kwestyi dróg mor­
skich. Zmarnowanie zatem dzisiejszego po­
łożenia Austryi bezczynnością i czekaniem,

przemienić ją  muszą w kozła ofiarnego. 
Straszny i sromotny przykład takiej poli­
tyki pozostał w pamięci nas wszystkich i 
niezawodnie w pamięci austryackich mężów 
stanu. Podohna poiityka podczas wojny 
1866 r. doprowadziła cesarza Napoleona do 
Sedanu i Wilhelmshóhe._ Wyczekiwanie 
w najlepszym razie sprawić może, że Au­
strya odegra tę samą rolę, którą podczas 
wojny krymskiej okazała się bezskutecznie 
niewdzięczną.

Tam gdzie cel jest jeden i ten sam, nie 
ma w polityce miejsca na podejrzenia i o- 
bawy, tam właśnie być musi wspólne dzia­
łanie. Dla Austryi zarówno jak dla Anglii 
bezpośrednim a jednym i tym samym ce­
lem jest złamanie przewagi rosyjskiej na 
W schodzie, zwalenie całości traktatu San 
Stefano. To najsilniejsza, najpewniejsza 
podstawa przymierza. Strona, któraby dru­
gą tutaj już nie zdradziła, ale zawiodła, 
zdradziłaby sama siebie.

A jeżeli w obec tej rzeczywistości, tej ko­
nieczności, tej jedynie rozumnej i zbawien­
nej polityki, podnoszą jakieś skrupuły, ja­
kieś względy honoru i uczciwości, od­
powiemy, że są to widma, a wszystkim  
aż nadto wiadomo, że Austrya po pokoju 
San Stefano, a nawet przed jego zawarciem, 
zwolnioną została ze wszystkich względów, 
zwolnioną podstępnie a brutalnie. Dodamy, 
że najwyższym, najpierwszym obowiązkiem 
w wielkich sprawach ludzkich, jest uczci­
wość względem siehie sam ego, względem  
swoich ludów, swoich następców i potomków, 
względem interesów żywotnych własnego 
państw a, a te wszystkie są dziś zagrożo- 
nemi; największe jednak groziłoby im nie­
bezpieczeństwo ze strony źle zrozumianej 
uczciwości, która wyżej by stawiała obo­
wiązki względem obcych , niż względem  
swoich, względem sąsiadów niż względem  
siebie samego.

N ie chwila zatem do siedzenia cicho i 
czekania; chwila to do uczciwego dla siebie 
samego działania.

KORISPONDENCYA .CZASU?
Lwów 29 kwietnia.

O  Krótkie ferye parlamentarne Rady państwa 
nie przeszły bezskutecznie dla naszego kraju. "Wła­
śnie przed samem rozjechaniem się naszych posłów, 
doszły tu niepokojące wieści o rozterkach w łonie 
delegacyi i o dążnościach małćj frakcyi usiłującej 
rozbić solidarność Koła polskiego, aby utworzyć 
klub oddzielny. Wiadomość ta  wywołała wszędzie 
zdumienie, trudno bowiem było przypuścić, aby 
istniał jakikolwiek powód rzeczywisty do rozdwoje­
nia w łonie reprezentacyi krajow śj; ani też poło­
żenie zewnętrzne i wewnętrzne sprawy monarchii 
lub kraju nie dają przyczyny do rozdziału pomię­
dzy posłami polskimi. Z drugićj zaś strony znane 
były usiłowania małćj garstki, chcącćj podkopać 
powagę dzisiejszćj reprezentacyi naszćj, aby samym 
wieść rój. Udało im się pozyskać większość w kil­
ku okręgach wyborczych, zkąd wyszli stronnicy ja­
kiejś nieokreślonej polityki mglistych aspiracyj. 
Z wielu też stron kraju zażądano poznać bliżśj 
powody rodzącćj się secesyi w Kole polskiemu Dla 
tego pojawiło się temi dniami kilka wezwań ze stro­
ny wyborców w Złoczowskiem, gdzie stawał poseł 
Jaworski, w Brzeżańskiem lub Tarnowskiem, a za­
powiadano jeszcze, źe p. Kornel Krzeczunowicz 
zwoła takież zebranie wyborców lwowskich większśj 
własności.

Najważniejsze z tych zebrań było wyborców Brze- 
żańskich, gdyż właśnie posłem z okręgu większój

własności jest sam p. Ludwik Skrzyński, którego 
ciągle stawiano jako naczelnika usiłowań dążących 
do rozbicia Koła. Wyborcy nie omieszkali też o- 
świadczyć p. Skrzyńskiemu, że lubo wybierają po­
sła do Rady państwa, jednak wybierają posła do 
Koła polskiego w Wiedniu, i źe z chwilą wystą­
pienia z Koła wybrany przez nich poseł straciłby 
zaufanie wyborców, przestałby być przez nich uwa­
żany za ich reprezentanta. Poważne to oświadcze­
nie będzie niezawodnie silną podporą solidarności 
Koła, ale p. Skrzyński nie wziął go do siebie, gdyż 
oświadczył, iż nigdy nie miał zamiaru zrywać so­
lidarności Koła, występować z niego, lub tworzyć 
osobne kółko. Następnie p. Skrzyński rozwodził 
tylko żale na postępowanie większości względem 
mniejszości, którśj tam ta nie dopuszcza do głosu 
Zgromadzenie jednak oświadczyło, że nie czuje się 
powołanem do rozstrzygania sporów wewnętrznych, 
zwłaszcza bez wysłuchania strony przeciwnej, ale 
z wielką przyjemnością powzięło wiadomość, że p 
Skrzyński nie myśli zrywać solidarności i oświad­
czenie to podało do publicznej wiadomości. Ponie­
waż i inne koła wyborcze również oświadczyły się 
za solidarnością, sprawa ta może być więc uważana 
za przesądzoną, tem więcej, że niema wątpliwości, 
iż taką samą odpowiedź otrzymaliby inni posłowie 
w razie zwołania wyborców. Można to nawet naj­
zupełniej powiedzieć o mieście Lwowie. Każdemu 
wiadomo, że fatalny wynik lwowskich wyborów 
przypisać należy pewnej ociężałości i zniechęceniu; 
dozwolono bowiem na wybór komitetu, który zawsze 
starał się stawiać kandydatów niemożliwych, a 
w końcu wyborcy znajdowali się w konieczności 
wybierania z pośród nich tak, iż wielu mówiło so­
bie: „z dwojga złego, wolę nic" i nie poszli do 
urny. Mogę wa3 zapewnić, że z wielu stron podno­
szą się tu  głosy niezadowolenia z postępowania obu 
posłów naszego miasta, a szczególniej p. Wolskie­
go, mianowicie z powodu zachowania się jego wo­
bec Koła i żądzy wyniesienia się. O tyle mu się to 
udało, że wymieniają go centralistyczne organa nie­
mieckie, jako swego Stronnika.

Budowa gmachu sejmowego już rozpoczęta pod 
bardzo szczęśliwenfi nadziejami. Obawiano się, że 
woda zaskórna będzie przeszkadzała budowie, a 
szczególniej, że w niektórych przynajmniej miej­
scach nie natrafi się na grunt dość twardy i przyj­
dzie bić pale. coby wymagało wiele kosztów. Wy­
kopano już fundamenta pod główny budynek od 
ulicy Słowackiego i wszędzie natrafiono na opokę; 
wody zaskórnej nie wiele, a to głównie od czasu 
przekopania kanału do robót około drenowania 
przyległej części ogrodu jezuickiego. Dreny zakła­
dane w ogrodzie juzuickim mają być przedłużone 
aż pod gmach sejmowy, aby odciągać wilgoć od 
fundamentów. W sobotę rozpoczęto budowę funda­
mentów i jest nadzieja, że gmach frontowy wraz 
ze salą sejmową stanie do zimy pod dachem. 
W budowie tej czynny bardzo udział bierze za- 
stępca. marszałka p. Oktaw Pietruski.

Wiedeń 29 kwietnia.

( | | )  Jak powstanie w Bośni i Hercegowinie było 
przednią strażą rosyjską, tak tajemnicze jeszcze co 
do źródeł swych powstanie tureckie w Rumelii i 
Tracyi jest przednią strażą angielską, a daj Boże 
aby Je  uważać można także za austryacką straż 
przednią. Powstanie to, które z początku brano za 
dzieło bujnej wyobraźni, istnieje, wzrasta, sprawia 
Rosyi kłopoty, może większe, aniżeli kiedykolwiek 
jej sprawiały ruchy polskie, albowiem wybuchło nie 
w kraju podbitym, ale niby oswobodzonym, zwłaszcza 
w chwili najkrytyczniejszej dla „Cara oswobodzicie- 
la“, niewątpliwie dzięki intrygom i knowaniom An­
glii, szukającej sprzymierzeńców nie tylko w Euro­
pie, ale i na półwyspie bałkańskim. Anglia zatem 
rozpocznie walkę z Rosyą, bynajmniej nie osamo­
tniona, znajdzie po swej stronie Turków, Greków 
a może i Rumunów. Jak  Rosya przed dwoma laty 
to uczyniła, tak i Anglia porusza teraz wszelkie 
sprężyny w Europie i w Azyi, aby skutecznie przy­
gotować się do stanowczego boju. W ojna, której 
teraz będziemy świadkami, posiadać musi cechę 
pojedynku między Rosyą i jej sprzymierzeńcami ja 
wnymi lub cichymi. Rozchodzi się o wpływ rosyjsko- 
niemiecki z jednej, a wpływ reszty Europy z dru 
giej strony. Nadeszła chwila, w której Niemcy je­
szcze silniej popierać będą Rosyę, aniżeli to dotąd 
czyniły. Interes Rosyi stał się interesem Niemiec.

Antagonizm między Rosyą a Niemcami jest może- 
bnym, ale jest to rzecz dalekiej przyszłości. Teraz 
Anglia zamyśla zmierzyć się z potęgą rosyjską, 
aby pokonawszy lub osłabiwszy ją, zabezpieczyć sobie 
przyszłość także ze strony Niemiec. Zwycięstwo 
Rosyi będzie zwycięstwem Niemiec, klęska Rosyi 
klęską Niemiec. Dla tego w wojnie angielsko-rosyj- 
skiej Niemcy z początku z zachowaniem neutralno­
ści, w razie potrzeby także i interwencyą a nawet 
czynnie popierać będą i muszą sprzymierzeńca nad 
Newą. Wie to Rosya, czuje to Anglia, ztąd to po­
chodzi, że Francya nagie zaczyna odgrywać rolę 
w sprawie wschodniej, że Anglia stara się o przy­
mierze z Austryą, Rosya zaś okazuje się skłonną 
do ustępstw na rzecz Austryi. Ponieważ ,jak słusznie 
w artykułach waszych dowodzicie, k o m p r o m i s  te­
raz między Rosyą a Austryą jost niemożebnym, lubo 
zdaniem mojem p r z e d  wojną zeszłoroczną przy­
mierze byłoby możebnem i korzystnem, więc za­
wsze trzeba być przygotowanym na niespodziankę 
w polityce hr. Andrassego, w przeciwnym bowiem 
razie przestałby być mężnem stanu. Stanowisko 
na Wschodzie jest obecnie kwestyą potęgi, która 
musi być rozegraną, ale która nie może się decy­
dować w drodze polubowej. Dla tego uważać nale­
ży okupacyę nader bliską Bośni i Hercegowiny za 
środek do celu, za jeden z kroków, który pociągnie 
za sobą inne, nie zaś za cel główny, za program 
skończony. Okupacya powinna być wstępem do pro­
gramu takiego, jak go sobie w Petersburgu nie 
życzą. A przedewszystkiem trzeba — ugodę za­
łatwić. ___ ______

W arszaw a 27 kwietnia.

Nowiny  wychodzące dotychczas raz na tydzień, 
zamieniają się w pismo codzienne. Oprócz tego ma, 
powstać od Igo lipca nowy dziennik, na który już 
koncesya udzielona. W miarę rozmnażania się cza­
sopism rośnie i liczba piszących, ale oraz zmniej­
szają się wymagania im stawiane. Nie ubywa tylko 
czytelników, bo piśmiennictwo, w którem się niemal 
wyłącznie zamyka życie umysłowe i publiczne, u~ 
ważane za ostatni przybytek pracy narodowej, znaj­
duje zawsze chętnych do popierania. Nowym dzien­
nikom nie idzie też o sztandar, o zasady, ani na­
wet o reprezentowanie pewnego kierunku interesów 
lub pewnych stronnictw, lecz częstokroć zawdzię­
czają one swój początek chęci przedsiębiorstwa, jak 
przybywa nowy sklep lub warsztat. Jedne za dru« 
giemi ubiegają się też o karmienie swych konsu­
mentów łakociami, a to bez względu na zdrowy 
pokarm.

Wiadomości z Cesarstwa nadeszło w tych dniach 
wiele a jeszcze więcej różnorodnych pogłosek, któ­
re na jedno się zgadzają, że rozdrażnienie umysłów 
tak w Petersburgu jak w Moskwie przybiera cechy 
coraz groźniejsze. Jenerał Milutyn, minister wojny, 
rzeczywisty kierownik całego ruchu niby liberalnego 
w sferach rządowych, przeznaczony został na ko­
mendanta korpusu armii na K aukazie; jego miejsce 
zająć ma jenerał Kaufmann, człowiek twardy, suro­
wy, ze szkoły Mura wiewa; działanie i wpływ jego 
ograniczać się zapewne będą tylko do armii. Pa­
leń, minister sprawiedliwości, podał się do dymisyi, 
a Wałujew ma być na nowo powołany na preze­
sa ministrów. Wyraźnem jest zatem dążenie do 
zwrotu reakcyjnego, a pierwszą jego manifestacyą 
jest zamknięcie kilku pism peryodycznych w Rosyi 
i przypomnienie publiczności petersburskiej przepisu
0 zbiegowiskach ulicznych, świeżo w Gońcu urzę­
dowym  umieszczone. Mówiono nawet, że stan wo­
jenny jest ogłoszony w Petersburgu, ale tak daleko 
nie zaszło, a przypomnienie przepisu zrobione jest 
w sposób bardzo łagodny.

W Moskwie panuje wzburzenie. Rozruchy uli­
czne i poskramianie ich przez podburzony motłoch
1 gromadę rzeźników, daleko szersze miały tam 
rozmiary niż w raportach urzędowych czytamy; 
liczba bowiem zabitych i rannych dochodzić ma do 
400. Instrukcya wydana owym obrońcom porządku 
spółecznego, b y ła : „zabijać wszystkich w surdutach 
i cylindrach".

W Kijowie, jak z raportu urzędowego czytaliście, 
pociągnięto do sądu uniwersyteckiego 142 uczniów, 
z tych wydalono z Uniwersytetu 134. Wzburzenie 
pomiędzy młodzieżą jest wielkie a podług wiado­
mości dzisiaj świeżo nadeszłych, w następstwie te ­
go wyroku i wywiezienia z miasta uczniów relego­
wanych, pobito rektora Uniwersytetu na ulicy.

Tak więc we wszystkich sferach spółeczeństwa

Oiąić HferaeSts-asIgstyesiia.

KRONIKA POZNAŃSKA.

Przybycie do Poznania znakomitej artystki k ra­
kowskiej, pani Hoffmann, jest tak miłą dla miasta 
naszego niespodzianką, że od niej kronikę mą dzi 
siejszą rozpoczynam. Teatr krakowski żywo stoi 
w pamięci publiczności wielkopolskiej. Po kilkuna­
stoletniej przerwie on pierwszy dał nam usłyszeć 
słowo ojczyste z desek teatralnych, a słowo to 
w ustach takich artystów jak Modrzejewska, Hoff- 
inanowa, Rapacki, Bendi, Ladnowski, Ekerowie i 
Henig, podwójnym urokiem za serca nas chwy­
ciło. Pamiętam dotąd pierwsze przedstawienie 
„Ślubów panieńskich" z Modrzejewską, Hoffmano- 
wą, Rapackim, Bendą i Ladnowskim, był to praw­
dziwy koncert, prawdziwa biesiada artystyczna. 
Sala grzmiała oklaskami, publiczność upojona opu­
szczała teatr. Podobnego wrażenia raz tylko do­
znałem w życiu, gdy przed dwudziestu laty wystą­
pili w „Cyruliku" Desiróe Artót, Carrion, delle Se- 
die i Frizzi. Był to kwartet tak dobrany i tak 
znakomity, że za każdem przedstawieniem tego ar­
cydzieła Rossiniego, wszyscy królikowie i książęta 
Rzeszy Niemieckiej zjeżdżali się incognito do pru­
skiej stolicy, by wieczór w teatrze Victoria prze­

pędzić. Ale powracam do teatru krakowskiego. 
Wnet on sobie w Poznaniu wyrobił prawo obywa­
telstwa, a jego koryfeusze stali się odtąd ulubień­
cami wielkopolskiej publiczności. Pani Hoffmanowa 
zdobyła sobie przebojem jednomyślne uznanie naj­
wybredniejszych nawet znawców sztuki. Każdy jej 
benefis był dniem świątecznym dla Poznania, roz­
bijano się o bilety, scena za ukazaniem się arty­
stki, zamieniała się w ogród najwonniejszych bu­
kietów, z najpiękniejszego uwitych kwiecia. I  tak 
było zawsze, ilekroć trupa krakowska zawitała do 
nas latem. Dziś już sześć lat minęło od czasu, kie­
dy "panię Hoffman podziwialiśmy po raz ostatni 
w „Księżnie Jerzowej", w „Balladynie" i w „Bea­
trix Cenci". Sześć lat tęskniliśmy za nią, można 
więc sobie wyobrazić z jak szczerą radością dowie­
dzieliśmy się o jej przybyciu do naszego miasta, 
by po raz pierwszy w nowym naszym, wlasnvm 
przybytku narodowej sztuki uprzyjemnić nam kilka 
chwil swym rzadkim talentem. Sześć lat, to prze­
cież nie bagatela, a ząb czasu nikogo zwykle, na­
wet istot uprzywilejowanych nie oszczędza. Podwój­
nie przeto byliśmy zaciekawieni, czy nie dopatrze- 
my się jakiej zmiany w grze artystki. Jeśli prze­
cież o Desirćę Artót, która w zeszły czwartek ocza­
rowała w sali Lamberta tłumnie zebraną publi­
czność poznańską swym śpiewem, rozpisują się 
dzienniki, że stanowi szczczęśliwy wśród śpiewa­
czek wyjątek, który zwycięsko się opiera wpływo­
wi czasu i zawsze słowiczy głos zachowuje w całej 
pełni, to w istocie toż samo powiedzieć można o

pani Hoffman, —• sześć lat nie ujęły jej odrobiny 
dawniejszego wdzięku, przeciwnie talent jej spotę- 
żniał jeszcze, a gra wyrobiona w najdrobniejszych 
szczegółach i odcieniach ustawiczną pracą i wni­
kaniem w dzieła sztuki, doszła do prawdziwej do­
skonałości. Jakiż to wdzięk naturalny, jakaż swo­
boda ruchów na scenie, jak trafny każdjj giest, 
każde spojrzenie, jakież zrozumienie sztuki w ka­
żdem słowie, na które autor chciał położyć nacisk! 
Sabina pani Hoffman w Bałuckiego wybornej ko- 
medyi „Po śmierci cioci", to znowu jedna więcej 
znakomita kreacya tej artystki. Sabina grana przez 
inną artystkę, musiałaby spaść na plan drugi, w jej 
ręku staje na pierwszym i zaćmiewa inne komedyi 
postacie. To też publiczność niezwykle licznie ze­
brana przy poświątecznem opustoszeniu naszego 
miasta, nietylko powitała panią Hoffman grzmią- 
cemi oklaskami, ale po każdym akcie po dwakroć 
po trzecim zaś trzykrotnie ją  wywołała. Przedsta­
wienie wczorajsze zaliczamy do najlepszych w tym 
sezonie; pani W oleńska, jako naiwnie poetyczna 
Zosia, p. Roman jako Julian, a p. Podwyszyński 
jako Poczciwski, doskonale sekundowali krakowskiej 
artystce, która we wtorek wystąpi w „Janie de Tom- 
meray" Augiera i Jul. Sandeau. Ponieważ dziś już 
zjeżdżają się uczniowie szkół tutejszych, a z nimi 
powracają i rodzice z prowincyi do miasta, przeto 
we wtorek liczyć można na teatr przepełniony. Jak 
wielkie bowiem zajęcie budzą w publiczności na­
szej gościnne występy pani Hoffman, dość powie­
dzieć, że na przedstawienie wczorajsze rano o go­

dzinie 9-tej już były wykupione wszystkie krzesła, 
co w Poznaniu rzecz nadzwyczaj rzadka.

Skoro już począłem od teatru, dodam jeszcze, 
że towarzystwo p. Doroszyńskiego, które za kilka 
tygodni nas opuszcza, udając się na lato do War­
szawy, wzbogaciło się nabytkiem panny Marczello 
i pana Jasińskiego. Pierwsza ma piękny organ i 
posiada rzeczywiście ów „ogień święty" sztuki, nie­
odzowny dla prawdziwego artysty. To też nieraz, 
mianowicie w scenach dramatycznych i efekto­
wnych, bardzo szczęśliwe ma chwile a deklamacya 
jej porywa słuchaczy; ale brak jej jeszcze tej mia­
ry, którą tylko długa i mozolna nadaje praca. J e ­
śli przecież w tej pracy wytrwa, piękną jej roko­
wać można przyszłość. P. Jasiński najwięcej dotąd 
podobał mi się jako sędzia w „Teatrze amator 
skim" Bałuckiego, niezłym także był w „Arryi" ja ­
ko epikurejczyk. Na brak nowości niemogliśmy się 
skarżyć w tym sezonie, mieliśmy ich pełno, bo u 
nas rzadko kiedy można powtórzyć jedną i tę  sa­
mą sztukę. Z dzieł poważniejszych wymienię tylko 
„Daniszewów", Józefa Kościelskiego „Arryę", hr. 
Starzeńskiego „Czaple pióro" i „Krwawe -piętno", 
o których się nie rozpisuję, bo wszystkie prawie 
dobrze są znane waszej publiczności.

Czas już przecież opuścić teatr i cofnąć się 
wstecz aż do Popielca, by wam pokrótce zdać spra­
wę z przebiegu rozmaitych walnych zebrań, jakie 
u nas zwykle odbywają się w poście. I  tak mieliś­
my nasamprzód wielki wiec katolicko-polski, nastę­
pnie zgromadzenia Towarzystwa Pomocy naukowej,

Towarzystwa Centralnego rolniczego, Spółki akcyj­
nej Teatru Polskiego w ogrodzie Potockiego, po* 
przednio zaś Oświaty ludowej.

Wiec odbył się dzięki znakomitemu przewodnic­
twu księcia Romana Czartoryskiego, z powagą i 
godnością, wszakże udział w nim był znacznie 
mniejszy, aniżeli w roku zeszłym. Znać było pe­
wne znużenie, jakie mimowoli ogarnia bojowników 
za święte prawa Kościoła, choć bynajmniej nie o- 
studza ich wiary. Ale każda rzecz na świecie zuży­
wa się; nie można wciąż z jednakim walczyć za­
pałem, zwłaszcza przeciw przemocy. Dopóki żył 
śp. X. Koźmian, który w najsłabszych umiał wle­
wać świeże siły i zagrzać najobojętniejszych, nie 
mogło być widocznego zastoju, bo on wszystkich 
popychał silną dłonią naprzód, ale dziś nie ma ni­
kogo, coby go umiał zastąpić, więc choć nie poja­
wiają się odstępcy, wielu zadowaluia się biernym 
oporem. Słowem, gdy w roku zeszłym zgromadzi­
ło się w bazarze około .2,000 uczestników w tyra 
roku było ich zaledwie 800, co przecież także po­
ważną stanowi cyfrę. Owocem wiecu było, jak 
wam wiadomo, przyjęcie adresu krakowskiego, i 
wysłanie deputacyi do Ojca Ś. oraz zawiązanie Sto­
warzyszenia Matek chrześciańskicb.

Walne zebranie Towarzystwa Naukowej pomocy 
odbyło się przy licznym udziale członków, zwłasz­
cza z prowincyi i dowiodło ponownie, że to jedy­
na u nas instytucya, która przez wszystkie stron­
nictwa równie gorąco jest popieraną.

Na dwudniowem także dość licznem zebraniu
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rosyjskiego niepokój i wzburzenie. Reakcya chwi­
lowa, która zresztą nie będzie mogła być z należną 
energią przeprowadzoną, usunięcie Milutyna nie u- 
sunie wszystkich urzędników przez lat 15 przez 
jego stronnictwo obsadzonych, którzy zresztą w du­
chu obowiązujących przepisów sprawować władzę 
muszą, choć może na czas jakiś zażegnać burzę, lecz jej 
nie powstrzyma. Wojna, która dzisiaj przy tym 
stanie umysłów jest może w oczach rządu konie­
czną, ma być lekarstwem na choroby socyalne.

Trzy wyraźne są prądy kierujące w społeczeń­
stwie rosyjskiem. Pierwszym z walczących lub goto­
wych do walki zastępów jest dawny carat, który 
w ostatnich czasach własną ręką carów była pod­
kopywany. Drugim zastępem jest siła fantastyczne­
go liberalizmu źle pojmowanego, dziko i absolutnie 
przeprowadzanego, będąca obecnie u władzy i głó­
wnie przez Milutyna świeżo usuniętego reprezento­
wana. Bawi się ona złudą, że z biegiem czasu i mo­
cą zaprowadzonej organizacyi, potęgę caratu zgładzi 
a nie widzi, że nielogicznem działaniem władzę zło­
żyć musi w ręce nihilistów. Z jednej strony zdra­
dliwie podkopuje dawny porządek rzeczy, z drugiej 
zapożyczonym u caratu absolutyzmem narzuca li­
beralne instytucye i prawa krajowe nie w duchu 
potrzeb, nie podług woli jego, ale podług formułek 
katechizmu przez siebie ułożonych. A wreszcie trze­
cią siłą jest groźny potwór nihilizmu, który prze­
czy stronnictwu będącemu u władzy, by zdołało 
idee caratu przewrócić, i do demonicznego przycho­
dzi wniosku, że chcąc coś zbudować, przewrócić 
należy wszystko. Te trzy prądy pochwyciły się za 
bary, a który przemoże, nie wiadomo, ale każdy 
z nich na pogańskiej, nie na chrześciańskiej stoi 
podstawie, zatem siły żywotnej nie posiada. Ludzie 
znający dokładnie stosunki rosyjskie utrzymują, że 
nihilizm weźmie kiedyś górę, i tą  jedynie żyją po­
ciechą, że gdy nihilizm rozerwie ostatecznie obręcz 
caratu, utrzymującą jeszcze jako tako całość społe­
czeństwa, z tej kałuży, jak sami mówią, wybawi 
spółeczeństwo myśl federacyjna Dragomirowa.

Jak nisko spadł poziom ducha spółeczeństwa ro­
syjskiego, mieliśmy w tych dniach dowód, gdy na 
zebraniu w Moskwie znakomitości rządowych i ku­
pieckich, rozbierającem myśl uorganizowania floty 
korsarskiej przeciw Anglikom, jednym z głównych 
przewódzców był arebimandryta moskiewski. Cóż 
mówicie na tego księcia kościoła błahoczesnego, 
organizującego korsarzy! Na tę przez cały naród 
popieraną myśl rozbojów: z każdej gubernnii ma 
być uzbrojony jeden okręt!

U nas w Warszawie aresztowania nie ustają. 
W dniu onegdajszym schwytano na raz piętnastu 
z młodzieży zgromadzonej u jednego i odwieziono 
do cytadeli. Nie dochodzą nas wcale wieści, w jaki 
sposób indagacye są prowadzone, nadmienić tylko 
należy, że obchodzą się z więźniami dobrze, zna­
cznie łagodniej niż w r. 1863.

Cesarz uznał za właściwe chcąc protestować 
przeciw wyrokowi uwalniającemu Wierę Zasuliczo 
wnę, odwiedzić Trepowa. Zasuliczówna nie była 
ani ranną, ani aresztowaną, obecnie znajduje się 
już za granicą.

Dra Adolfa K o r c z y ń s k i e g o ;  do wydziału zaś 
wybrano Dra Komana J a k u b o w s k i e g o ,  Dra 
Władysława L i s o w s k i e g o ,  Dra Arnolda R a -  
p o p o r t a ,  Dra Wawrzyńca S t y c z n i a  i Dra Fe­
liksa S z l a c h t o w s k i e g o .

Następnie przystąpiono do wyboru senatu dyscy- 
plinarnego. Prezesem wybrano ponownie Dra Mi 
kołaja K a ń s k i e g o ,  a jego zastępcą Dra Roma­
na J a k u b o w s k i e g o ,  członkiem senatu Dra 
Władysława M a r k i e w i c z a ,  a zastępcami Dra 
Witalisa S z c z e r b i ń s k i e g o  i Dra Józefa T r y -  
b u l c a ;  prokuratorem zaś Izby Dra Adolfa K o r ­
c z y ń s k i e g o ,  a jego zastępcą Dra Władysława 
L i s o w s k i e g o .

Oprócz wymienionych należą do senatu dyscy­
plinarnego: jako członkowie Dr Jan H a j d u k i e -  
wi c z ,  Dr Arnold R a p o p o r t ,  Dr Wawrzyniec 
S t y c z e ń  i Dr Ferdynand W e i g e l ,  a jako za­
stępcy Dr Antoni R e t i n g e r  i Dr Ferdynand 
W i l k o s z .

Wreszcie wybrano komisarzami do egzaminów 
adwokackich: Dra Romana J a k u b o w s k i e g o ,  
Dra Adolfa K o r c z y ń s k i e g o  i Dra Maxymiliana 
M a c h a l s k i e g o .

Po uchwaleniu odpowiedzi na reskrypt minister­
stwa sprawiedliwości dotyczący projektu taryfy i 
ustawy o należytościach adwokackich, odroczono 
posiedzenie na d. 4 maja r. b , na którem będą 
uchwalone wnioski w sprawie rtformy ordynacyi 
adwokackiej. _________

Do krakowskiej Izby adwokackiej należą w r. b. 
następujący adwokaci: Z  siedzibą w Krakowie: 
Drowie Antoni B a l k  o,  Zygmunt B l a t t e i s ,  Fe­
liks C s e s z n a k ,  Leon E i b e n s c h i i t z ,  Adolf 
G e i s s l e r ,  R&fdł Go 1 dm  an  n , Jan H a j d u k i e -  
wi c z ,  Leon H o r o w i t z ,  Faustyn J a k u b o w ­
s k i ,  Roman J a k u b o w s k i ,  Mikołaj K a ń s k i ,  
Józef K a u f m a n n ,  Adolf K o r c z y ń s k i ,  Le >ńard 
K u c h a r s k i ,  Władysław L i s o w s k i ,  Maksymilian 
M a c h a l s k i ,  Władysław M a r k i e w i c z ,  Józef 
M o c h n a c k i ,  Arnold R a p o p o r t ,  Joachim R o­
s e n b l a t t ,  Antoni R e t i n g e r ,  Andrzej R y d z o w -  
s k i ,  Józef S c h o n b o r n ,  Rudolf S t a r z e w s k i ,  
Wawrzyniec S t y c z e ń ,  Feliks S z l a c h t o  wski ,  
Juliusz T r o j n a l s k i ,  Władysław W ę d r y c h o w -  
s k i ,  Ferdynand W e i g e l ,  Ferdynand Wi l k o s z .  
Z  siedzibą w B ia ły :  Drowie Jan E h r l e r ,  Alojzy 
E i s e n b e r g ,  Jan R o s n e r .  Z  siedzibą w Bochni: 
Drowie Herkulan K o m a r ,  Józif T r y b u l e c ,  F er­
dynand Z a k r z e w s k i .  Z  siedzibą w Wadowicach: 
Drowie Henryk K r o b i c k i ,  Ignacy M e c n a r o w -  
ski .  Z  siedzibą w Kętach: Dr Franciszek C h r z a ­
n o ws k i .  Z  siedzibą w Podgórzu: Dr Witalis
S z c z e r b i ń s k i .  Z  siedzibą w Oświęcimiu: Dr 
Gustaw N o w a k .  Z  siedzibą wt Myślenicach: Dr

Auersperg, Tisza, Szell i Pretis konferowali przed 
południem z hr. Andrassym. Od godz. 2ej do 4ej 
po południu odbyła się pod przewodnictwem N. Pana 
wspólna narada ministrów, na której obecni byli 
oprócz ministrów wspólnych prezesowie obu gabi­
netów i oba ministrowie skarbu, ponieważ przede- 
wszystkiem chodziło o ustanowienie terminu zwm- 
łania delegacyj, a względnie o ułożenie programu 
pracy obu parlamentów i delegacyj z uwagi na ro­
kowania ugodowe. Ostateczne postanowienia, nawet 
co do zwołania delegacyj, nie zapadły. Jutro od­
będzie się pod przewodnictwem Cesarza druga 
wspólna konfereneya ministrów, na której powzięte 
być mają uchwały szczegółowe co do każdej z bie­
żących kwestyj ugodowych. Dopiero potem da się 
ułożyć program dalszej pracy parlamentarnej.

K w riN  mmmm  1 zagraniezsa-
H króftu tar 30 kwietnia.

Wielka sala między basztami przy bramie Flo- 
ryańskiej, należąca do Zakładu naukowego książąt 
Czartoryskich, wykończona już zupełnie i opatrzona 
szafami, poświęconą została przez X. Słotwińskiego, 
rektora Zgromadzenia Pijarów. Rozpoczęto też zaraz 
rozpakowywanie książek i ustawienie ich. Biblioteka­
rzem jest p. Leon B e n t k o w s k i ,  adjunktem p. Bo 
lesław B i s k u p s k i .

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Urząd parafialny w Iwoniczu 3 złr., składka 
parafian i X. proboszcza w Czulicach 6 złr., składka 
parafian w Spiach 2 złr.

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro 
śnieńskiem złożył na nasze ręce p. W. Redyk 5 złr.

— Z powodu, iż wiele osób dopytuje się, kiedy 
powtórzonem będzie przedstawienie komedyi z kon­
kursu lwowskiego imienia hr. Aleksandra F r e d r y :  
A rtyku ł 264, która tak bardzo się podobała, do­
nosimy , że odegraną ona zostanie nieodwołalnie we 
czwartek. Dziś zaś pani Artót dała się uprosić wiel­
bicielom jej talentu i raz jeszcze wystąpi na naszej see 
nie. Wczoraj wyborowa publiczność przyjmowała panią 
Artot z równym jak za pierwszym razem zapałem, a 
za ukazaniem się jej na scenie posypały się bukiety. 
Publiczności było więcej niż w niedzielę, ale nie tyle 
ileby powinno jej być ze względu na sławę i wyjąt­
kowe pierwszorzędne zalety znakomitej artystki. Pani 
Artót z niezwykłą uprzejmością odśpiewała wczoraj 
na żądanie kilku dam nie objętą programem śpiew 
kę, a na ogólne żądanie powtórzyła Mandoline.

— Z dniem dzisiejszym kończą się obowiązkowe 
przedstawienia w teatrze. Podług kontraktu bowiem 
zawartego z rządem, dyrekeya teatru winna dawać 
przedstawienia tylko przez siedm miesięcy zimowych, 
począwszy od d, 1 października.

— W przyszłą sobotę przedstawioną będzie nie-Jędrzej M a r e k .  Z  siedzibą w Ż yw cu : Dr Włady­
sław B o g d a n i .  Z  siedzibą w Chrzanowie: Dr Lu-jjznana jeszcze naszej publiczności jedna z najlepszych
dwik M y s z k o w s k i ,

K.raków 30 kwietnia. Wczoraj popołudniu 
odbyło się ogólne zgromadzenie członków krakow­
skiej Izby adwokackiej w mieszkaniu prezesa Izby 
Dra Władysława M a r k i e w i c z a .  Ze sprawozda­
nia z czynności wydziału Izby w r. 1877 okazuje 
się, że w tym roku wniesiono do Izby 391 podań, 
z tych 157 o ustanowienie obrońców z urzędu 
w sprawach karnych. Z wyjątkiem jednego odwo 
łania się od uchwały wydziału do pełnej Izby, nie 
wniesiono przeciw uchwałom wydziału Izby żadnego 
rekursu, a jedyne zażalenie, jakie wniesiono wprost 
do ministerstwa sprawiedliwości, było tak bezzasa­
dne, że w skutek skargi prezesa Izby z powodu 
wycieczek osobistych żalącego się przeciw prezeso­
wi i wydziałowi Izby, sąd karny ukarał żalące* 
go się.

Senat dyscyplinarny Izby wydał w ciągu roku 
1877 12 orzeczeń, a mianowicie udzielił dwie pi­
semne nagany, wymierzył dwa razy karę pieniężną, 
skazał jednego adwokata na zawieszenie w urzędo­
waniu przez przeciąg jednego roku, a drugiego ha 
wykreślenie z listy adwokatów; te dwa ostatnie 
orzeczenia nie są jeszcze prawomoenemi, gdyż ska­
zani odwołali się do najwyższego Trybunału spra­
wiedliwości. W 5ciu sprawach odstąpił senat od 
dochodzenia, a w jednej po przeprowadzeniu roz­
prawy uwolnił od oskarżenia.

W ciągu r. 1877 przybyło do senatu dyscypli­
narnego 12 spraw, z których z zalegającemi z lat 
poprzednich z końcem roku pozostało 8 spraw 
w toku dochodzenia.

W ciągu roku 1877 przybyło czterech adwoka­
tów, tak iż obecnie wchodzi w skład krakowskiej 
Izby adwokackiej 30 adwokatów w Krakowie a 14 
poza obrębem miasta Krakowa.

Po odczytaniu sprawozdania i załatwieniu jedne­
go rekursu, przystąpiono do wyboru prezesa i wy­
działu Izby na czas od Igo maja r. b. do maja 
1881 i wybrano prezesem Izby ponownie Dra W ła­
dysława M a r k i e w i c z a ,  a zastępcą prezesa Izby

Z awansu majowego, ogłeszóilego w tych dniach, 
wyjmujemy następujące mianowania:

W pułkach 'galicyjskich mianowani pułkownikami 
( podpułkownicy: w piechocie Franciszek Tilleman- 

Schenk, Jan  Hannbeck i Henryk Pelican; w kon­
nicy Józef Rott i Franciszek Kunz. Podpułkowni­
kami majorowie! W piechocie Rudolf Schwerdt- 
fuhrer, Jarosław bar. Schónau, Jan Schrodt i Ale­
ksander Huschek; w konnicy Otto bar. Gemrain* 
gen Guttenberg, adjutant przyboczny JCMci, mia­
nowany zarazem komendantem wojskowego insty­
tutu nauki jazdy; w artyleryi Juliusz Glaubrecht; 
w pociągach wojskowych Edward Wiedeń Alpen- 
bach we Lwowie,

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela Karolą T e i ń e r a  rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Draganówce, tymcza­
sowego 'nauczyciela Jędrzeja N a u c z a k a  rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Podwyso- 
kiej, tymczasowego nauczyciela Pawła L i t w i n a  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Su- 
pranówce, tymczasowego nauczyciela Kazimierza 
K u l k ę  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Płotyczy, tymczasowego nauczyciela Wiktora 
C i e ś l i k a  rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Budyłowie, tymczasowego nauczyciela Hi 
larego W o l a ń s k i e g o  rżęcżyWistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Machlińcu, nauczyciela To­
masza K i r  cż o w a rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Korszynie, zastępcę nauczyciela Ja- 
kóba C h m i e l ą  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Łopuszanach, nauczyciela Piotra T y ­
l a w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Mołodyszu, nauczyciela Ignacego A n ­
t o n i a k a  rzeczywistym nauczycielem szkoły e t a ­
towej w Leżachowie i nauczyciela Mojżesza J o w-  
c z a k a  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ryczkowej Woli.

Wiedeń 29 kwietnia. O wspólnej konfereneyi 
ministrów, która się odbyła w niedzielę pod prze­
wodnictwem N. Pana, donosi Budapester Corresp. 
w depeszy z Wiednia co następuje: Ministrowie

kóifiedyi Emila Augier, słynnego autora Fourcham- 
bault, Piękna partya  ( Un beau mariage). Jest to 
wyższa komedya, i jak wszystkie utwory Augiera, 
nacechowana szlachetną tendencyą. Wystawioną ona 
będzie na benefis p. Lucyańat

— Dziś około godz. 6tej rano podczas kopania 
ziemi pod fundamenta, szkoły Sztuk pięknych na Kle- 
parzu, pomimo rozpór silnych ziemia nąsypista, jak 
się zdaje od deszczów, podmiękłi, iisuhęła się i przy­
sypała czterech robotników, z których trzech potłu­
czonych, odwieziono do szpitala Ś. Łazarza: Jana 
Noska, Józefa Grabowskiego i Jana Maciaszka, wszy­
stkich trzech z Krowodrzy, a czwartego Jana Zieliń­
skiego z Krakowa, liczącego lat 26, żonatego, ka­
prala rezerwisty ż 13go pułkń wydobyto nieżywego. 
Opowiadano, że jeden z robotników odwiezionych do 
szpitala, już umarł.

— Wczoraj umarł tu inżynier Michał A b r a m o ­
wicz,  licząc lat 49.

— W sobotę d. 27 b,. m. odbył się w Kołaczy­
cach ślub Dra Juliana Teodora P a w l a s a  z panną 
Lubiną córką ś. p. Józefa i Wiktoryi Nowotnych, 
byłych właścicieli Nawsia Kołaczyckiego.

— We Lwowie zdarzył się rzadki wypadek, że 
dziecko liczące 3Va lat, wypadło oknem z pierwsze­
go piętra i uderzywszy się U plecy przechodzącego 
mężczyzny oćalałó, bó tylko lekko stłukło się na cho- 
'dńikń.

— N. Pan udzielił z prywatnej szkatuły swojej 
150 złr. na budowę kościoła gr. kat w Zadubrówce 
w powiecie Śniatyńskim i 100 złr. na odnowiecie 
kościoła rz. kat. w Witkowie w powiecie Kamione- 
ckim.

— Jenerał - gubernator Wileński, Kowieński i Gro­
dzieński Henryk S l i z i e ń ,  umarł w Wiedniu, w prze­
jeździć

— W poniedziałek wielkanocny powstał w Bar- 
dyowie pożar który dopiero nazajutrz po południu 
ustał i zniszczył główne miasto oraz część przed­
mieść. Starożytne to miasto, niegdyś jeden z głó­
wnych targów na podgórzu węgierskiem, posiadało 
wiele zabytków budowniczych z dawnych wieków. 
Katedra z początku XII wieku, ocalała wewnątrz 
dzięki gorliwości swego proboszcza, ale zgorzał na 
niej dach ze szczętem, i spadła wieża. W ogóle zgo­
rzało blisko 200 domów, a między niemi niektóre 
noszące ślady odległej starożytności.

— Krwawe zatargi uliczne są dziś na porządku 
dziennym w Rosyi. Obok niedawnych zaburzeń w Pe­
tersburgu, z powodu sprafry Zasuliczowny i obok 
bójki w Moskwie pospólstwa ze studentami, mają­
cych cechę socyalno - polityczną, dzienniki rosyjskie 
podają wiadomość o innem zajściu, niemniej krwa 
wem, którego widownią było miasto Sumy w guber- 
nii Charkowskiej, a które tern się odznacza, że jest 
parodyą bohaterskich bojów trojańskich o wdzięki 
pięknej Heleny. Zaszła niedawno w rzeczonem mie­
ście bójka między uczniami wyższych klas szkoły 
realnej i gimnazyum klasycznego, a była to potyczka 
nielada, bo na broń sieczną i palną, na kastety, pa­
łasze, puginały i rewolwery. Uczeń 6 klasy szkoły 
realnej W. i uczeń klasy 7 gimnazyalnej M.j poko­
chali się w jednej pensyonarce 15-letniej pannie K., 
która temu ze współzawodników przyrzekła swą ła­
skę, który okaże się jej godnyąj przez waleczność 
osobistą. Rywale tedy szukają starannie zaczepek, 
przy każdem spotkaniu osypują się obelgami, roz­
drażnienie wzajemne wzrasta z dniem każdym, w mia­
rę obojętności lub czułości spotykających na prze­
mian to jednego, to drugiego współzawodnika ze stro­
ny młodej bałamutki. Przychodzi nareszcie do tego, 
że dwaj wrogowie tworzą sobie partye w gronie 
swych kolegów, uzbrajają je, posyłają sobie wzaje­
mnie wypowiedzenie wojny, i pewnego dnia wypro­
wadzają swe wojownicze szeregi ża miasto, nad rze­
ką Psłę i rozpoczynają potyczkę formalną, która trwa 
kilka godzin w sposób tak zaciekły, że wdanie się 
policyi zapobiedz jej nie może, aż dopiero oddział 
piechoty uśmierzyć zdołał zapał improwizowanych wo­
jowników. Przy którym z rywalów pozostało pole 
walki i którego zatem nowożytna Helena wynagro­
dziła swem serduszkiem, niewiadomo, bo obaj byli 
ranni: jeden kulą pistoletową w rękę, drugi cięciem 
pałasza w głowę, na pobojowisku Zaś podjęto trzy 
trupy i kilkunastu rannych, o dwóch gimnazistów u 
tonęło w rzece.

W  i a d l o m o ś e i  p ^ lle y js & e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Fr. Kurzwidera za kradzież gołębi ze 
strychu; Wawrz. Ignaszewskiego i Józefa Knamę, za 
kradzież siekiery i młotka; Maryę Kręciakową po­
szukiwaną za kradzież w Wadowicach. Abrahama 
Rosnera, ukrywającego się przed karą sądową; Kle­
mensa Chmielą za odbijanie natrętnego żebraka, któ­
rego aresztowano; pięć osób za pijaństwo.

T JB A T K . — We c z w a r t e k  dnia 2go maja: 
Komedya w 5ciu aktach prozą — z konkursu lwow­
skiego imienia hr. A. Fredry: A rtyku ł 264. — Po­
czątek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 29go kwietnia pogoda; termometr od 7-4 
doszedł do 21'0 C. — Barometr zwolna opada; o 6ej 
rano dnia 30go stan jego był 743'7 milim , termo­
metru 5’4 C. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia Igo m aja: Św. Filipa i św. Ja 
kóba apostoła.

Wiadomości blbllog-**afic*J*e.
— We Lwowie wyszła książka: Siostra mojej żony i 

obrazek z życia wiejskiego przez autora Kłopotow 
starego komendanta. Jest to bez wątpienia jedna 
z najweselszych powiastek, jakie istnieją w literaturze 
naszej. Autor posiada rzadki już teraz u powieścio- 
pisarzy naszych wdzięk stylu, nie sadzi się na nad 
zwyczajne historye i zawikłane intrygi, opowiada ra­
czej własne dzieje^ pamiętnik szlachcica wiejskiego, 
ale w kreśleniu tych drobnych zaściankowych posta­
ci jest prawdziwym artystą. Pod względem tak wier­
nej a znakomitej charakterystyki mało kto ttorowTH 
teraz autorowi Kłopotów starego komendanta. Wszy-1 
stkie te zalety posiada w równym stopniu i Siostra 
mojej żony. W obecnych czasach tak u nas jak 
w Warszawie wychodzą całe stosy najrozmaitszych 
romansów i powieści, które nie zawsze kwalifikują 
się do czytania dla wszystkich. Obrazki autora Kło­
potów powinny zająć .stałe ipięjsce w rodzinach pol­
skich, bó obok śmiechu i zabawy iiie jedna zdrowa 
myśl się w nich mieści.

•— W wydawnictwie Michała Glticksberga w War­
szawie wyszedł z druku tom IV (arkusz 1 — 10) : 
Historya Stanów Zjednoczonych, opracowanej po­
dług najlepszych źródeł (od r. 1788 — 1865) przez 
Maryańa Dubieckiego, jako uzupełnienie polskiego 
przekładu Historyi Startów Zjednoczonych Edwarda 
Labouiaye’a. Warszawa 1878 r. w 8ce, str. 160.

w nas zdziwienie przez swą sztuczność, ale nie zdo 
łają wzruszyć serca i znaleść drogę do niego. Dru­
dzy znowu mają wprawdzie wyższe i szlachetniejsze 
pojęcie o sztuce, lecz zapominają, że aby śpiewać 
z duszy i z prawdą, potrzeba do tego zupełnego o- 
panowania techniki. Jak wszędzie tak i tutaj: pra­
wda w pośrodku stoi a doskonały jej przykład sta­
nowi pani D e s i r e e  Ar t ó t ,  słynna europejska śpie­
waczka, która po dwakroć dała się słyszeć w tutej­
szym teatrze. Rozwinięta do najwyższego stopnia umie 
jętność śpiewu zespoliwszy się u p. Artót i  pojęcie^ 
prawdziwie artystycznem wykonywanych przez nii| 
utworów, sprawia, że nie wiadomo co w tej skończo­
nej artystce więcej podziwiać: czy jej mechanizm 
głosowy igrający z wszelkiemi możliwemi trudno­
ściami, czy też poczucie i zrozumienie oparte na 
Szczytnem frazowaniu każdego ustępu, nadającem mu 
stósowną ekspressyą i właściwy charakter. Śpiew p. 
Artót łączący patos najwyższej namiętności z polotem 
lirycznym nadaje się zarówno do miękkich, naiwnych 
i pieszczotliwych półtonów jak do oddania krzyku 
rozpaczy, jęku boleści i całej burzy skrajnych uczuć. 
A nie ma w tern wszystkiem żadnego uganiania się 
za efektami, żadnego kokietowania i wibrowania gło­
sem; w każdej choćby najdrobniejszej rzeczy arty­
stka stara się upatrzeć stronę idealną i tę podnieść 
a jeżeli jej wynaleść nie może, wskazać kierunek wyż­
szy. Możnaby powiedzieć, że śpiew stał się mową 
właściwą jej duszy i bezpośrednim wyrazem przej­
mującej prawdy j jeżeli też kiedy najwyższa sztuka 
zbliżyła się do natury to tutaj właśnie. Słuchając 
śpiewu p. Artót nie myśli się o produkcyi sztuki, jak 
nie myśli się o niej przed kwitnącym krzakiem róż.

Wspomnijmy jeszcze o znakomitej koloraturze ar­
tystki i jej czarującem mezza-voce, o jasnej i zro­
zumiałej wymowie, wreszcie o tych głębokich przeni­
kliwych tonach niższej skali głosu, a zgodzić się trze­
ba, że nigdy więcej intelligentna śpiewaczka ani hoj­
niejsza rozdawczyni rozkosznych wrażeń nie tronowała 
pod żerandolem naszego teatru.

Wobec gwiazdy takiego blasku i tej siły wszyscy 
inni artyści dotrzymujący jej towarzystwa walczyli 
na straconych pikietach.

Napoleon 1. brał lekcye chodzenia od Taimy — 
od panny G r o s s i  możnaby się uczyć, jak należy 
spoglądać na publiczność, aby jej się oprzeć nie mo­
gła. Ż tern wszystkiem przychodzimy do przekona­
nia, że powabńa powierzchowność nie jest u śpiewa­
czki przymiotem mogącym zastąpić brak innych a 
zwłaszcza należytą siłę głosu, który u p. Grossi acz­
kolwiek miły jest zarazem bojażliwy' ! tak cienki jak 
promień wody u fontanny. _ t

F. N i c o d ć  wybornie akompaniuje na fortepianie, 
jako zaś samodzielny wykonawca nie przekracza po 
za szranki przyzwoitego dyletańtyzmu. Ot sobie granie 
salonowe,' które wszyscy gośeie pochwalą a najwięeej 
uprzejmi gospodarze. W moc aksiomatu, który po­
wiada, że wiele przebaczyć można temu, co wiele 
cierpiał, udzielamy panu Nicodć chętnie rozgrzesze­
nie za to, że nam kazał słuchać swoich szablonowych 
kompozycyj, prawdopodobnie bowiem artysta cierpieć 
musiał grając na tak rozstrojonym imstru menele, ̂ że 
mimowoli przypomniała nam się owa disharmonijna 
mieszanina dźwięków, jaką słyszeć można między ze­
garami zostawionemi na kuracyi u zegarmistrzów.

Nakoniec p. S c h n i t z l e r ,  skrzypek wykazał grę 
czystą i dowodzącą znacznego wyrobienia techniczne­
go. Zyska ona jeszcze, gdy młody ̂  wirtuoz zdobędzie 
ton pełniejszy i zdoła przelać więcej ożywiającego 
zapału w wykonanie, nużące dzisiaj niekiedy zbytkiem 
spokoju i jednostajności.

Koncert pani Desiree Artot.
W sztuce śpiewu jedni przykładają największą 

wagę do zręcznego i świetnego wykonania trudnych 
pasaży i trylów i upatrują w brawurze jedynie wła­
ściwą wartość umiejętności, inni znów pogardzają o- 
wą błyskotliwą ozdobą szkoły Rossiniego, a w miej­
sce jej wymagają śpiewu dramatycznego, uważając 
wewnętrzny prawdziwy wyraz za najwyższy cel sztuki. 
Oba zapatrywania są jednostronne. Jeżeli bowiem 
pierwsi biorą środek za cel i nie wychodzą po za 
zakres techniki, to uda im się wprawdzie wzbudzić

iospodarsiwo, przemysł i handel
K r a k ó w  30 kwietnia.

Na ogólnem zwyczajnem zgromadzeniu akcyona* 
ryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu, które się dziś pod przewodnictwem wice­
prezesa Rady Nadzorczej Dra K o p f f a ,  w obecno­
ści humisarza rządowego, inspektora podatkowego 
p. J a k u b k a  odbyło, Wybrano w miejsce ustępu­
jącego z dyrekcyi hr. L a ś o c k i e g o ,  p. Leona 
P a s z k o w s k i e g o ;  w miejsce zaś ustępujących 
z kolei trzech członków Rady nadzorczej pp. Dra 
Ko p f f a ,  M. J a w o r n i c k i e g o  i ks. S a n g u s z ­
ki,  pp.: Dra Ko p f f a ,  hr. Bronisława L a s o c k i e ­
go i M. J a w o r n i c k i e g o .

Uzupełniona w ten sposób Rada nadzorcza ukon­
stytuowała się i obrała prezesem hr. Bronisława 
L a s o c k i e g o ,  wiceprezesem Dra Ko p f f a .

O czynnościach Banku w r. 1877 podamy szcze­
gółowe sprawozdanie.

Wiadomości
z bióra Izby handlom  ■ przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie, i Kleparzu 
dnia 29go i 30go kwietnia.

Tak z powodu świąt ruskich, jak niemniej i robót 
w polach, dowóz zboża na wczorajszy targ na Bara­
nie był nadzwyczaj mały i to tylko z małych wło-

Towarzystwa Centralnego rolniczego, poczęły już 
objawiać się kwasy z powodu nieboszczki Szkoły 
Żabikowskiej i zapisu hr. Sewerynów Mielżyńskich 
z Miroslawia, o czem niżej.

Natomiast zgromadzenia doroczne Oświaty ludo­
wej i teatralne smutny przedstawiły obraz, raz dla 
pustek w sali zebrań, świadczącej o niepopularno- 
ści pierwszej a zniechęceniu publiczności do kiero­
wnictwa drugiej instytucyi, powtóre z powodu wi­
docznego rozjątrzenia umysłów, jakie pomiędzy ze­
branymi członkami w czasie rozpraw się objawiło. 
Z góry oświadczam, że uprzedzeń do obu instytu- 
cyj nie dzielę. Mojem zdaniem tak Towarzystwo 
Oświaty ludowej, jak zarząd Spółki teatralnej, ro­
bią co mogą, a główną przyczynę niedomagania 
obu Towarzystw przypisać raczej należy niechęci 
dla nich większej części naszej społeczności i wyni­
kającej ztąd nieufności, aniżeli niedołęztwu w ich 
kierownictwie.

Towarzystwo Oświaty ludowej nosi zarodek swe­
go niepowodzenia od chwili swego powstania. Wy­
szło ono w owym niefortunnym czasie, gdy sztucz- 
cznie importowany do nas liberalizm, podzielił u- 
bogie nasze społeczeństwo na dwa obozy, z łona 
właśnie tego stronnictwa, które w otwartej stanęło 
sprzeczności z Głową polskiego Kościoła. Nie dziw 
zatem, że nową instytucyę podejrzywano o chęć 
propagandy zasad, niezgodnych z katolicką trady- 
cyą narodu. Nieufność ta  przecież nie widzi mi się 
dziś usprawiedliwioną, skoro Towarzystwo Oświaty 
ludowej przez sześć lat swego istnienia nie dało 
nawet pozoru, jakoby zamierzało w duchu antika- 
tolickim działać. Jeśli więc dotąd chromieje, to

chyba dlatego, że ci co się mianują jego patro­
nami, coraz więcej w Księstwie liczą sobie niechęt­
nych.

Co do Spółki teatralnej rzecz jasna, że wielu ma 
przeciwników, wciąż bowiem choruje na suchoty 
finansowe i wciąż do ofiarności publicznej kołace. 
Ale jestże to jej winą? Bynajmniej. Choroba tej 
instytucyi czerpie główną przyczynę w klęsce finan­
sowej, jaka od upadku Tellusa przygniata Księstwo. 
Blisko jedna czwarta akcyonaryuszy wielkopolskich 
dotknięta ogromnemi stratami a nieraz zupełną ru­
iną, nie jest w możności spłacenia zaległych rat 
na akcye, wzięte w lepszych czasach z ochoczością 
cechującą nasze spółeczeństwo. Spółka podparta 
składkami całej Polski, ma jeszcze mimo to około 
6,000 tal. długu, tj. właśnie tyle, ile wynoszą raty 
zaległe. Broni się więc jak może, apelując różnemi 
drogami do ofiarności publicznej, a że apeluje w i- 
mie patryotyzmu, toć nie powinno dziwić nikogo, 
co zna stosunki Księstwa i wie, że teatr polski 
w Poznaniu ma istotnie misyę i znaczenie narodo­
we. Niechby dziś zamknięto nasz teatr, a przeko­
naliby się wszyscy po skutkach, jakąby to było 
klęską dla polskiego żywiołu. Tem większa zatem 
należy się wdzięczność prezesowi Spółki, p. Wła­
dysławowi Taczanowskiemu, który swą ofiarnością 
wspaniałomyślną broni gmach nasz teatralny od nie­
chybnej katastrofy.

Ale nie o tem pisać zamierzyłem. Szło mi głó­
wnie o to, by korzystając z następstw niezwykle 
burzliwych obrad walnego zebrania, wyjaśnić czy­
telnikom waszym sprawę, żywo obchodzącą Księstwo, 
sprawę zapisu miłosławskiego, którą przedstawię

według wskazówek zaczerpniętych z najautentycz­
niejszych źródeł.

Testament śp. hr. Seweryna Mielżyńskiego nie 
był ze stanowiska prawnego wcale obowiązującym 
dla jego spadkobiercy hr. Józefa Mielżyńskiego, co 
też rząd uznał, przekazując na tegoż hipotekę mi- 
łosławską „pure,“ tj. bez żadnego zastrzeżeaia. Te­
stament zaś orzekał, aby oprócz wypłacenia lega­
tów i rocznej kwoty dla sukcesora, dobra miło- 
sławskie przeznaczone zostały na utworzenie szko­
ły rolniczej z wykładem polskim, event, przeszły 
na sukcesorów. Dla wykonania tej woli miał hr. 
Józef Mielżyński po umorzeniu długu Towarzystwa 
kredytowego obrać Radę z czterech członków zło­
żoną, któraby wykonanie woli testatora kontrolowa­
ła. Ponieważ więc wszelkie zyski dla społeczeństwa 
dopieroby z umorzeniem landszafty a zatem w 15 
lub 20 la t nastąpiły, obrał sukcesor w porozumie­
niu z panią Wilkxycką, sukcesorką ab intesta- 
to po córce śp. Franciszce hr. Mielżyńskiej, która­
by prawdopodobnie z powodu, że testament był 
nielegalnie wykonany, była dziedziczyła, obrał — jak 
powtarzam — Radę złożoną z obywateli, mającą za­
decydować, co hr. Józef Mielżyński winien uczynić, 
aby odpowiedzieć myśli testatorów. Zadecydowano, 
iż ma dać 20,000 talarów na budowę domu To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, temuż Towarzystwu 
dawać rocznie 2,000 talarów subwencyi i oprócz 
tego 5.000 tal. rocznie na cele agronomiczne do 
decyzyi Rady tz. miłosławskiej. Na wszystkie te 
warunki hr. Józef Mielżyński chętnie się zgodził. 
Wypłacił też w pierwszych trzech półroczach na 
życzenie Rady, choć wbrew własnemu przekonaniu

7,500 talarów subwencyi szkole Żabikowskiej, gdy 
jednakże powziął przeświadczenie, że szkoła ta by­
najmniej nie odpowiada swemu przeznaczeniu, a 
kierownictwo jej żadnej nie daje rękojmi, aby mo­
gła przynieść rzeczywisty pożytek dobru publiczne­
mu, za zgodą Rady miłosławskiej wręcz dalszej za­
pomogi odmówił, hojną natomiast dłonią, co wszy­
stkim u nas wiadomo, chociaż hr. Mielżyński sta­
rannie się zawsze ukrywa z szlachetnemi czynami 
swemi, sypiąc ofiary tam, gdzie rzeczywistą ich po­
trzebę uznaje.

Święta Wielkanocne minęły w mieście naszem 
prawie niepostrzeżone. Nie ma u nas domów, któ- 
reby jak w Krakowie i Warszawie przyjmowały 
większą liczbę gości na staropolskie „Święcone", 
ale każdy w własnym zakątku, otoczony najbliż- 
szemi, się zamyka. Ztąd brak ruchu świątecznego po 
ulicach, które dopiero w godzinach popołudniowych, 
jeśli pogoda, zapełniają się wędrującemi za miasto 
rodzinami, celem użycia wiosennego powietrza. W tym 
roku jednakże i powietrze nie bardzo dopisało; 
wiatr dość ostry pędził przed sobą tumany kurza­
wy, niezbyt nęcące do przechadzki.

Ż prowincyi donoszą o nowej klęsće$( która nam 
zagraża. Jest nią tyfus plamisty, który;Jednocześnie 
w kilkunastu miasteczkach i wsiach wybuchł z wiel 
ką gwałtownością.

Do kroniki żałobnej zapisać mi w końcu wypada 
śmierć ś. p. Celiny z Radolińskich Kazimierzowej 
Radońskiej, zmarłej na chorobę piersiową dnia 7-go 
z. m. w Dreźnie. Była ona córką Aleksandra i Elizy 
z Łubieńskich Radolińskich z Żelaskowa w Króle­
stwie Polskiem. Była to osoba młoda, zarówno p ł

na wdzięku jak anielskiej dobroci, która jej w sze­
rokich kołach zjednać umiała licznych przyjaciół. 
Śmierć jej przedwczesna w kwiecie wieku, osiero­
cając męża i siedmioletniego synka, okryła ciężką 
żałobą kilka znaczniejszych rodzin w Księstwie i 
Królestwie.

P o z n a ń  28 kwietnia 1878 r.

Oświadczenie.
Autor Wspomnień o r. 1848 i  49 zapewne nie 

w złym zamiarze, lecz któremu może pamięć nie 
dopisała, wyraził się mówiąc o jenerale Dembiń­
skim tak, iż zdawaćby się mogło, że ten jenerał 
pojechał na wojnę do Węgier, jedynie dla umoże- 
bnienia spłaty długów swoich w Paryżu, — co mo­
głoby uwłaczać jego dobrej sławie. — Tak zaś nie 
było. Prawda, że jako człowiek uczciwy, nie chciał 
wyjechać z Paryża i narażać życia swego, bez za­
spokojenia dłużników; lecz odbyłem z nim podróż 
z Drezna do Galicyi skąd w on czas przedarł się 
do Węgier; znalazłem go pełnym zapału i wiary, 
którą tylu polskich patryotów dzieliło, że sprawa 
węgierska wywrze szczęśliwy wpływ na sprawę Na­
rodu polskiego, pojechał więc jak najchętniej i od­
dał choć przez krótkie chwile dobre usługi w tej 
wojnie tak nieszczęśliwie zakończonej.

Kraków 29 kwietnia.
St. Małachowski.
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iciańskich posiadłości, wynoszący w ogóle do 80 koi- 
y , dla tego cen nie notowaliśmy.

Tendencya stała, ja k a  od paru targów zapanowała 
na targach, zagranicznych, odbiła się i na naszym 
Kleparskim, gdyż pomimo nie wielu zagranicznych 
kupców i rezerwowaniu się tutejszych właścicieli pa­
rowych młynów i spekulantów i przy nie wielkim 
obrocie, cena pięknej pszenicy i żyta podniosła się, 
ęczmień i owies z braku kupców płacono niżej. Inne 
produkta prawie żadnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 1 1 '— 
do 12-20 z łr . ; czerwoną od 11 '50  do 12 '50  z ł r . ; b ia­
łą od 11 '50  do 12 '60  z ł r . ; żyto piękne za 100 ki- 
ogram. od 8 "—  do 8-33 z ł r . ; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7-50 do 8 -—  z łr . ; jęczmień dla krup. za 
100 kilogram, od 8 -—  do 8 -35 z łr .;  na pasze za 
100 kilogram, od 7 ‘50 do 8 -—  z łr .;  owies za 100 
kilogram. 7-—  do 7-50 z ł r . ; groch za 100 kilogra. 
od 8 ' — do 10-—  złr.; fasolę od 9-—  do 12-50 z łr.; 
wykę od 5*75 do 6 "— ; jag ły  od 11*—  do 13‘— złr: 
koniczynę czerwoną od 45"—  do 50-—  złr.

W iedeń 28 kwietnia.

W miarę jak się polityczna sytuacya gmatwa, a 
raczćj się klaruje (bo przecież eoraz to jaśnićj wi­
dać co zapewne wkrótce już nastąpi), pesymizm 
bierze górę i nadaje kierunek interesom. Jeszcze 
niedawno temu, nie chciano żadną miarą wierzyć, 
aby medyacya pruska miała spełznąć na niczem 
albo żeby kongres miał nie przyjść do skutku, ile 
że nawet urzędowe dzienniki rosyjskie zapewniały, 
źe się ten areopag zbierze. Od kilku dni, wszelako, 
przestano zwracać uwagę na te artykuły, których 
dążność była nader łatwą do poznania; szło bo­
wiem gabinetowi petersburskiemu o przedstawienie 
rzeczy w świetle o ile się dało różowem, a to dla 
omamienia sfer finansowych i umożliwienia zawar­
cia pożyczki za granicą. Co wreszcie mogły zna­
czyć te zapewnienia o szczerćj chęci do ugody, 
wobec uzbrojeń prowadzonych na olbrzymią skalę 
i w ogóle różnych faktów, które wskazują, że wy­
buch kroków nieprzyjacielskich może co chwila 
nastąpić. Odkąd lada mały wypadek może zerwać 
cienką niteczkę, na którćj pokój jeszcze zawiesza 
ny, sfery finansowe nie tyle zajmują się konfliktem 
angielsko-rosyjskim, jak kwestyą czy i jak długo 
Austrya będzie mogła zachować rolę biernego i 
neutralnego widza. Pod tym względem panuje tu 
powszechna nadzieja, że do czynnój akcyi (do ro­
ku przynąjmniśi) nie przyjdzie, choć sprawa finan­
sowania 60 milionów złr. przez delegacye zawo 
towanych, jest na porządku dziennym. Chwila po­
wzięcia decyzyi w tćj mierze zawisła od okoliczno­
ści, a w razie potrzeby, dotycząca operacya mo­
głaby nastąpić w bardzo krótkim czasie; gdy zaś 
o wspólnśj pożyczce nie ma mowy, Austrya będzie 
miała dostarczyć 42, Zalitawia 18 milionów.

Powinszować należy austryackiemu ministrowi 
skarbu, że zawczasu przeprowadził operacye z bo­
nami skarbowemi i z rentą w złocie. Syndykat 
Bankvereinu potrafi sprzedać zakupioną rentę, 
to zapewne bez straty; lecz wielkie pytanie, czyby 
się był dziś zdecydował ofiarować rządowi kurs, po 
jakim ją w zeszłym tygodniu nabył. Dotychczas 
w prawdzie spadek jest stosunkowo nie wielki' 
renta w złecie zeszła stopniowo z 73 na 71,55 
renta w banknotach z 61,40, na 60,35, kiedy wę 
gierska renta w złocie spadła z 86,10 na 84.20 a 
ludwiki podniosły się tylko z 9,76 do 8 ,8 6 . Ale, 
pomimo dość krytycznych konstellacyj, sprzedaże 
na rachunek zagranicznych posiadaczy, nie przy­
brały jeszcze znacznych rozmiarów; powtóre, nad 
chodzi termin kuponu majowego wynoszącego z 60 
milionów złr., z których, jak w ogóle i może słu 
szhie sądzą, znaczna część będzie lokowana w bez 
piecznych papierach; potrzecie, kurs naszćj renty 
w złocie stosuje się po części, do notowanćj w Pa 
ryżu, a tam ubiegły tydzień był dość spokojny 
nie miał zbyt niekorzystnych rezultatów.

Nierównie silniej niż na rentach objawił się wpływ 
politycznych wypadków na akcyach instytutów fi 
nansowyćh. I tak, pomiędzy innemi, spadły akcye 
kredytowe z 212 na 203, węgierskie z 194.50 na 
176.50. Anglobanku z 89 na 82.25. Zważywszy, 
źe z Niemiec nadchodzą liczne zlecenia sprzedaży 
w akcyach obu Zakładów kredytowych, różnice in  
minus nie są bardzo wielkie, a to głównie z po­
wodu nader ostrożnego postępowania miejscowej 
spekulacyi, która nie kupiwszy dawniej, dziś nie 
jest zmuszoną do szybkiego realizowania; egzeku 
cyjne sprzedaże trafiają się czasem, lecz należą do 
wyjątków i dla tego spadanie kursów odbywa się 
stopniowo, bez wstrząśnień gwałtownych i bez ce 
chy panicznego strachu. Najsmutniejszy obraz przed 
stawia targ papierów kolei żelaznych: różnice kur­
sów nie są wprawdzie tak znaczne, jak na papie 
rach spekulacyjnych, lecz za to są wywołane istot- 
nemi sprzedażami, a wreszcie chodzi tu o całkiem 
inną kategoryę wartości. Mniejsza o to, że lom­
bardy spadły w ciągu tygodnia z 69 na 64.50; 
tak pomyślnego roku, jak 1877, kolej Południowa 
nie rychło się doczeka, a jednakże na porządku 
dziennym tegorocznego zebrania ogólnego nie ma 
słówka o użyciu dochodu czystego, co dowodzi po 
raz nie wiedzieć który, że lombardy nigdy intraty 
nie przyniosą. Lecz w cofaniu się obligacyj pier­
wszeństwa, zwłaszcza węgierskich, które należą do 
bezpiecznych wartości lokacyjnych i w spadku akcyj 
gwarantowanych kolei znać może potępienie waha­
jącej się polityki w sprawach kolejowych, ale zara­
zem pierwszy objaw nieufności, który daje wiele 
do myślenia. ________

Ministerstwa handlu austryackie i węgierskie u- 
dzieliły Franciszkowi R i c h n o w s k i e m u ,  pyrotech- 
nikowi we Lwowie, wyłączny przywilej na szczegól­
ny piec z rurami, wymagający mało paliwa, na rok 
jeden, począwszy od 20go m arca 1878 r.

W iedeń 29 kwietnia.
—  N a dzisiejszy targ  na b y d ł o  r o g a t e  spędzo­

no towaru z Galicyi 740 sztuk, z W ęgier 1932 szt., 
niemieckiego 231 sztuk, bawołów 45 sztuk, razem 
2948 sztuk czyli o 600 sztuk mniej niż przed tygo­
dniem. —  T ak  znacznie m niejszy spęd przyczynił 
się nie mało do ożywienia targu, skutkiem czego też 
ceny podniosły się o l '/2 —  2 złr. na 100  kilo. 
Sprzedano wszystko. —  Płacono: opasy galicyjskie 
4 9 —  5 4 '/3, węgierskie 50 —  57, wyjątkowo 58 złr., 
niemieckie 52 —  5 9 , wyjątkowo 6 0 , krowy 49 —  
53, buhaje 48 —  5 2 , bawoły 44 —  47 złr. za 100 
kilo m. w.  ___

■ W i e d e ń  29 kwietnia.
N a dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 

740 sztuk, węgierskich 1991 sztuk, niemieckich 247 
sztuk, razem 2978 sztuk. _

Z powodu mniejszego spędu niż zeszłego tygodnia 
o 500 sztuk, ceny poszły w górę od 1 do 1 V2: złr.

Galicyjskie płacono od złr. 50, 52, 53/ 2  do 54 /a

złr.; węgierskie od 50, 54, 55 do 5 5 V ,złr.; osobli­
we 57 złr., niemieckie od 52, 56 do 5 7 ' / 2 złr., targ  
był dosyć ożywiony, wszyBtko sprzedano.

Wilhelm Amirowicz.
C a/fi Stirbdk.

W iedeń 28 kwietnia.
A  Okowita. — Na naszem targowisku wczo­

raj żaden interes nie przyszedł do skutku , notuje­
my nominalnie 32-50 złr. —  P e s z t ,  27go kwietnia 
31-75 — 32 złr. W r o c ł a w ,  27go kwietnia na kwieć. 
50-70 mik. pł., na lip iec-sierpień  50-70 mrk. pł. — 
S z c z e c i n ,  27go kwiet. w miejscu 50 50 m ark ., na 
czerwiec-lipiec 51"40 mrk. B e r l i n ,  27go kw ietnia, 
w miejscu 51-—  m ark., na kw ieć.-m aj 51-—  mrk., 
na czerw iec-lipiec 52 20 mrk., na sierpień-wrzesień
5 4 .__ mrk. P a r y ż ,  27go kwietnia na ten miesiąc
60-50 frank ., na maj 60-75 frank., na mąj-sierp.
60 75 frank. , . .

U a f ż a .  ___ W i e d e ń ,  28go kwietnia z dworca
9-50 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  27go kwiet.
10-40 mrk. —  H a m b u r g ,  27go kwietnia w miejscu
10-50 mrk., na kwieć. 10-50 m rk., na sierp. - grudż.
11-60 mrk. —  A n t w e r p i a ,  27go kwiet. 263 4 frk. 
N o w y  J o r k ,  27go kwietnia (za galonę =  2,„ kilo 
czyli 3„ litra) 11 '/*  et. p a p ., —  w F i l a d e l f i i  
1 1 V8 ct. pap. _______________

pragnie szczerze pokojowego rozwiązania i zara­
zem gotowa jest przyjąć wszelki układ, któryby 
zapewnił główny cel wojny i umiarkowane wy­
nagrodzenie poniesionych ofiar. Co się tyczy wcie­
lenia Besarabii, Rosya poprzestałaby na naby­
ciu części jćj przez Rosyan zamieszkałćj. Rozwiąza­
nie pokojowe jest przeto wtedy tylko możebne, je­
śli układy ominą (!) punkt tyczący się przedłożenia 
kongresowi całego traktatu, gdyż byłoby to pom- 
źającem. . . .

Londyn 29 kwietnia. Komitet orgamzacyi ar­
mii ochotników do służby czynnej ogłasza, że 
dotychczas zgłosiło się już 8000 ochotników, mię­
dzy którymi wielka liczba dawniejszych oficerów 
zapisała się na listę służbową. W klubie konser­
watywnym w Bradford miał mowę minister H a r ­
dy  i rzekł: Rząd stoi na stanowisku traktatów, 
które bez zezwolenia Europy nie mogą byó naru­
szone. Traktat z San Stefano nie mieści też w so­
bie ani jednego żywiołu trwałego  ̂pokoju. Interesa 
muzułmańskie i greckie potrzebują tak dobrze 0- 
pieki jak słowiańskie. Anglia nie chwyciła się środ­
ków wojennych, lecz tylko środków przezorności. 
W Anglii niepodobnem byłoby ministeryum z szowi­
nistów. Lud angielski może się tylko w imie wielkich 
zasad zdecydować na prowadzenie wojny. Rząd 
przestrzegać będzie zasad dotychczas przez siebie 
przestrzeganych.

Przyjechali do Krakowa od d. 28 do 29 kwiet.
HO TEL POLSKI pod BIAŁYM O R Ł E M : T . Do­

browolski ze Lwowa, W . Lelochowski z Tarnowa, K. 
Sobocka z Proszowic, H. Morawski z synem z W ro­
cławia, X. D. Kuczyński ze Lwowa, J. E . Głuchow­
ski z Galicyi, A. Ławicki z W arszawy, N. K onarska 
z Przybówki, K. Nitschke z Bystrzanowic, K. Ellen- 
beg z Jarosławia, T . Tomkowicz z Dzierżawin.

H O TEL SASKI. Hr. S. Dzieduszycki ze Lwowa, 
H. Christiani z Galicyi, H. Sowińska z Rosyi, Jul. 
Stemfeld z Berlina, S. Fedorowicz z Galicyi S. Or- 
nowski z W arszawy, K. Morawski z Berlina, Konst. 
Rayski z Kongresówki, W . Pieniążek z Brzawy, St. 
P rek  z Pantalowic, W . Toczyski z Czajowie, B. Cy­
wińska i E . Lenczewska z Nogorzan, M arya D insart 
z Belgii. ________________ _

Rada zdrowia w Petersburgu zezwoliła na wpro­
wadzenie k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G u y o t a ,  któ­
re  tak  znakomicie skutkują w przypadkach zaziębie­
nia w nieżytach, jako  też przeciw zapaleniu krtani 
i suchotom. 2 do 3 kapsułek przy każdem jedzeniu 
zażytych sprowadza prawie natychm iast ulgę. Całe 
leczenie nie kosztuje dziennie więcej ja k  10  do 20 
centów.

Dla uniknienia licznych naśladowan uważnie na to 
haczyć należy, że na każdym flakoniku znajduje się 
podpis p. Guyota w trójkolorowym druku. (612) 

Dostać można w Krakowie w aptece p . R e  d y- 
k a ;  tudzież w a p t e k a c h  pod „SŁONIEM " i pod 
„GW IAZDĄ", oraz w aptece pod „BIAŁYM OR­
ŁEM " p. S i e d l e c k i e g o .

PBZE0LĄD POLITYCZNY.
T k p t m  id tg ra fic sn e .

Rzym 29 kwietnia. Diritto  odpowiada na twier­
dzenia Opinions, która nie zadowolniła się wyja­
śnieniami jego co do zachowania się Włoch w spra­
wach wschodnich, i mówi: Opinions obawia się, 
aby objawiona przez ministeryum sympatya dla 
dzieła pojednania przez Niemcy przedsiębranego, 
nie przybrała formy mogącćj ścieśnić naszą wolność 
działania. Jesteśmy w możności udzielenia pod tym 
względem stanowczych zapewnień uspakajających. 
Opinione znalazła powód zaniepokojenia się w po­
głoskach, na podstawie których Włochy, jak do­
niósł był telegram paryski, związały się z Niemcami 
i Austryą i jakoby z własnego popędu, zdaniem 
N ordd. dllg. Ztg  działając, zaprosiły gabinet an­
gielski do sformułowania programu swojej polityki 
wschodnićj. Sądzimy, że wszelkie niepokojenie ustą­
pi, skoro wiadomem będzie, iż tak jedno jak dru­
gie doniesienie okaże się zmyślonem. Rząd włoski 
nigdy ani sam ani w związku z innemi rządami 
nie przesłał gabinetowi angielskiemu żadnego u- 
wiadomienia w pomienionym duchu.

Londyn 29 kwietnia. Daily Telegraph dO' 
wiaduje się z Wiednia, że Austrya postanowiła za­
jąć bezzwłocznie Bośnię, choćby wbrew woli Tur- 
cyi, a to z powodu zamieszek w Rumem. Postano­
wienie to zapadło w sobotę na radzie ministrów 
Niemniej Standard  zapowiada okupacyę Bośni przez 
A ustrve

Londyn 29 kwietnia. Do Timesa donoszą 
z P e t e r s b u r g a  28go: Jest coś prawdziwego 
w pogłoskach, że ks. B i s m a r k  zaniechał swoje) 
roli pośredniczącej. Ponieważ przyjętą została w za­
sadzie kwestya równoczesnego odwrotu, przeto są­
dził on, że układy o szczegóły mogłyby wygodnie 
wprost być prowadzone. Rosya zupełnie jest goto­
wą prowadzić wprost układy i ma nadzieję, że B a 
l i s b u r y  zaniecha swojej krytyki negatywnej. Ale 
nie wiadomo, jak Anglia działać zamyśla. Rosya

l i f i  pileniwili 1 papii^św pall.
J f e a s tó w , 30 Kwietnik.

S uM  papier, r-isyjski 
Bbl:

pogłoski, że układy o jednoczesne cofnięcie sił woj­
skowych angielskich i rosyjskich z pod Konstaty- 
nopola nie są całkiem zerwane. YV ogóle jednak 
przeważają przeczucia wojenne, a to dla tego, że 
choćby przyszło do kongresu, Anglia postawi na 
nim program, który zwali cały trak ta t San Stefa­
no i na Wschodzie zada cios dotkliwy przewadze 
rosyjskiej. Mówią, że program ten obejmowałby 
ni mniej ni więcej, jak tylko następujące warun­
ki: Ograniczenie Bułgaryi do B ałkanu, _ reformy 
w Rumelii i Macedonii, odstąpienie Tessalii i Epiru 
Grecyi, nieuznanie niepodległości Serbii, pozosta­
wienie Besarabii Rumunom a Batum Turkom.

Pó nad wszystkiemi domysłami, a same tylko 
pojawiają się domysły co do położenia dyploma­
tycznego, góruje fakt wzrostu powstania w Buł­
garyi, tej żywej protestacyi przeciw pokojowi San 
Stefano. Chociażby wiadomości o zdobyciu obozu 
rosyjskiego i czterech armat przez powstańców by­
ły przesadzonemi, zawsze nie ulega już wątpliwo­
ści, że ruch jest groźnym, bo jak się zdaje, po­
pieranym przez Anglię. Powstańcy otrzymują broń

dne i dążą do wyłącznćj przewagi Anglii na pół­
wyspie bałkańskim, „a zbyt śmiesznieby to wyglą­
dało, powiada R uskij M ir, aby Anglia bez wojny 
podała takie warunki, o jakich dziś zamyśla, a 
które zwycięskiemu mocarstwu zaledwie przystoją.^ 

W ogóle prasa rosyjska uważa wojnę za nieuni­
knioną, a nawet utrzymuje, że wybuch jćj byłby 
mnićj zgubnym, niż naprężona sytuacya obecna. 
Golos powiada, że Rosya oddawna nie przebywała 
dni tak ciężkich, jakie przebywa teraz. „Wszyscy 
obracamy się, powiada on, w jakimś labiryncie do­
mysłów, w chaosie przypuszczeń i obaw śmiertel­
nych, oddychamy powietrzem przesyconem elektry­
cznością, pogrążeni jesteśmy w atmosferze gorącćj, 
dusznćj, rozstrajającćj nerwy, przyprawiającćj o go­
rączkę... Uderzenie piorunu będzie prawdziwem 
dla nas wszystkich dobrodziejstwem... Wszystko, co 
się stać ma i co się stanie, chociażby najgorsze, 
będzie lepszem od chwili obecnćj, groźnćj dla nas 
jak mrok dla człowieka podróżującego pomiędzy 
przepaściami."

Wspólne narady ministrów austryackich i węgier­
skich w Wiedniu w sprawie ugody trwały jeszcze 
wczoraj. Po niedzielnej naradzie pod przewodni­
ctwem Najj. Pana, w której wzięli udział także mi­
nistrowie wspólni hr. Andrassy, hr. Bylandt-Reidt 
i bar. Hofmann, a to w celu przedstawienia sytua- 
cyi zagranicznej jako ważnego czynnika konieczno­
ści doprowadzenia ugody stanowczo do skutku, od- 
jyły się wczoraj dwa posiedzenia, z których dru­
gie znów pod przewodnictwem Naj. Pana. Co do 
rezultatu narad, im dalej w las, tem więcej drzew, 
tj. tem więcej sprzecznych wiadomości, tak, że 0- 
statecznie nic zgoła nie ma pewnego. Faktem jest 
tylko, że ministrowie węgierscy wczoraj wrócili do 
5esztu, że przeto skończyły się te narady prowa­

dzone z niezwykłą pilnością i ważne ze względu 
na dwukrotny w nich udział korony i ministrów 
wspólnych. Niepewność co do rezultatu narad nie­
wątpliwie jednak zniknie niebawem wobec pono­
wnego w dniu dzisiejszym zebrania się Izby depu­
towanych Rady państwa i sejmu węgierskiego.

W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie wystawy 
powszechnej w Paryżu. Wśród zawikłań na Wscho­
dzie, w przewidywaniu wojny angielsko-rosyjskiej, a 
może i rozleglejszych jej następstw, trudno wróżyć 
tej wystawie powodzenie ze względu na liczny 
zjazd z całej Europy, bo już Rosyanie mało będą 
mogli brać udziału w przyjemnościach pobytu pa­
ryskiego; Niemcy nie uczestniczą urzędownie na 
wystawie, zatem nie będą odwiedzać jej tak licznie, 
jak gdyby byli bezpośrednio interesowanymi. Nie 
zbyt pocieszający horoskop finansowy stanie się też 
niemałem utrudzeniem w zwiedzaniu wystawy. Sa­
ma inieyatywa wystawy paryskiej nie tyle mia­
ła przed sobą cel przemysłowy, jak raczej polity­
czny. Chciano raz pokazać Europie, iż Francya jest 
jeszcze zasobną i ciężka wojna nie zniszczyła jej; 
drugi raz, że nie oddaje się myśli odwetu, lecz 
szuka w pracy podźwignięcia się z klęski, oraz od­
zyskania dawnej potęgi, a w przemyśle szuka środ­
ków zbogacenia się. Wystawa miała być rękojmią 
pokoju, a jednak otwarcie jej przypada zaraz po 
wielkiej wojnie wschodniej, a w przeddzień innej 
może groźniejszej i rozleglejszej. _ , t

Autentycznych niema wiadomości o podróży je­
nerała hr. Moltke do Kopenhagi, lecz mylną oka­
zała się pogłoska, iż równocześnie miał odbyć po­
dróż do Stokholmu, skoro król Oskar przyjechał 
do Berlina. Volks Ztg  utrzymuje, że hr. Moltke 
wyjechał do Szwecyi na ślub swego pasierba; gdy 
atoli Moltke wcale w Szwecyi nie był, przeto ten pozór 
wyjazdu do Danii upada. Rzeczywiście zaś celem 
podróży było ujęcie króla Duńskiego dla wniosku 
pruskiego ogłoszenia morza Bałtyckiego na przy­
padek wojny rosyjsko-angielskiej za morze zam­
knięte. Zamiar ten równałby się jednak zamknię­
ciu flocie angielskiej przystępu do brzegów Rosyi a 
zatem byłby wyraźnem wzięciem strony Rosyi.

Cisza i niepewność przedłużają się a jednocześnie 
prowadzone są przygotowania wojenne Anglii, które 
rozciągają się nawet do kolonij Australii, co może dać 
wyobrażenie o skali potężnych środków, któremi An­
glia rozporządzać będzie. Wojska indyjskie oczekiwa­
ne są w porcie Saida, gdzie się zatrzymają. Rubel je­
dnocześnie wciąż spada a dzisiejszy spadek przypisują 
wiadomościom o rychłem zajęciu Bośni i Hercego­
winy przez wojska austryackie, o którem donpsi 
nam także nasz korespondent wiedeński, nadając 
mu jedynie rozumne znaczenie, nie celu, ale środka 
do dalszego działania. N . f r .  Presse donosi w d 0- 
d a t k u ,  że zajęcie nastąpi już w tych dniach 1 wy­
mienia nawet jako naczelnika cywilnego bar. Flucka, 
który odznaczył się w delegacy ach przemawiając 
za aneksyą. Mają mu być dodani p. Hueber i je­
den z dawnych konsulów austryackich na Wscho­
dzie. Tu i owdzie pojawiają się jeszcze nieśmiałe

pierauym przez -auguę. . . .  » . , **
i żywność przez port Kawała. Rosyanie zdają się Qgt&tlSlft S B p i i l i  t8 lB 0? llK C Z fl8MS 2 I § ! ! .  
być sami zaniepokojeni tym niespodziewanym ru -1
chem i chcieliby, aby Porta dopomogła im do za- W i e d e ń  3 0  kwietnia (pryw). S e n n y e y  zło- 
żegnania burzy, co niezawodnie z największą zła L  } mandat poselski ze względu na stan zdrowia 
wolą czynić będzie. Komisarze tureccy mają być gw ■ Premdenblatt stwierdza, że oczekiwania wią- 
dodani rosyjskim, tylko dla wspierania ich racą. żaC0 . z obradamj nad kwestyą ugodową, nie zo- 
Wiener Abendpost, która zapisuje znowu dzisiaj, g ( . spełnione. Wprawdzie nastąpiło zbliżenie się, 
że w położeniu dyplomatycznem me zaszła żadna L le bgz stanowczego rezultatu. Przedłużenie prowi- 
ważna zmiana, kładzie wielki nacisk na powstanie zoryum wysuwa sj« zn0wu naprzód. Rada ministrów 
w Bułgaryi i Rumelii; mówi ona, że powstańcyL i{/ zajmowala się kwestyami zagranicznemu Zara- 
mają organizacyę, której punkt środkowy znajduje 1 ośvvładcza F remdenblatt, że dyplomacya eu- 
się w okolicy Fdipopola; stanowiska rosyjskm są L  ejska nie podziela bynajmniej powszechnego 
niepokojone, a Rosyanie wywierają presyę na R°r-1 pesymizmu, lecz zawsze jeszcze wygląda kongresu, 
tę, aby zawiązała z powstańcami układy na pod-y Pr/ sse podaje depeszę z Obrowaca, która donosi, 
stawie zawieszenia brom 1 amnestyi. Powstańcami I ^  ■wychodźcy bośniaccy oświadczyli, iż raczej z gło- 
dowodzi Ali bey. W Azyi mniejszej na p o rz ą d k u je  zginą w Austryi, aniżeli wrócą, dopóki jakie- 
dziennym także protestacya^ przeciw traktatowi San | bojwjek mocarstwo nieprzywróci w Bośni porządku. 
Stefano. W Batum i w okolicy Lazowie nie chcą sły-1 -̂ y0igko rumuńskie fortyfikuje swoje stanowiska 
szeć o oddaniu kraju Rosyanom, nie chcą ani z ło - |w Małej Wołoszczyźnie. Zdaniem Presse, Anglia u- 
żyć broni, ani ustąpić z miasta i gotują się d ° 0' I wa^a kwestyę Besarabii zawsze jeszcze za casus belli. 
poru, twierdząc, że jeżeli rząd turecki me może ich Dzienniki zapisują ciągłe wzrastanie powstania 
bronić, oni sami walczyć będą za swoją wiarę 1 1 „ órach Rodope. Według Taghlatt, jenerał T o t t -  
swój byt. Wysiali oni depeszę do p. Layarda z pro- Ł e b e n ma polecone sobie przygotować wszystko 
testem przeciw oddaniu portu 1 okolicy Rosyanom.! potrzeba dla obsadzenia północnych brzegów 
Poseł angielski przesłał tę depeszę margr. Salis- Bosforu s k o b e l e w  otrzymał posiłki dla przeła- 
buremu. Grecy i muzułmanie z Warny protestują I ja linjj Boulairu.
również przeciw przyłączeniu tego miasta do Buł- W e r s a l  29 kwietnia. Izba uchwaliła rezolucyę
Saryi- . . „  . . „  tyczącą się ułatwień w odwiedzaniu wystawy po-

0  rzeczonem powstaniu w Bułgaryi, które według w dni niedzie]ne< w  senacie rząd wniósł
wiadomości otrzymywanych przez dzienniki rosYJ' kredyt na wystawę
skie, coraz się groźniej rozwija i doprowadziło już L Jo n d y n  30  kwietnia. Times donosi z P e t e r s -  
do kilku krwawych potyczek między armią rosyj-Ł z ^  2 9  b> m<; Rokowania w ciągu 0-
ską a powstańcami, też same dzienniki powiadają, | s^ ^ njcb 2 4  godzin nie postąpiły widocznie. Bezpo- 
że wynikło ono wyłącznie w łonie _ tureckiej, tu- średnie narady m,edzy Petersburgiem a Londynem 
dzież sturczonej bułgarskiej ludności, bez żadnego L aiedwie się r 0Zp0częły. Rosya pragnie dowiedzieć 
udziału ludności chrześcianskiej. Wynikło zaś z p o - |  . 0 zapatrywaniu się Anglii pod względem poko- 
wodu, że Turkom i sturczouym Bułgarom niemoże • « Q ^ozwiazania. Nie wiadomo, czy Salisbury 
się podobać nowa organizacya administracyjna Buł- J ®cił gtan0wisko ściśle negatywne, 
garyi, wprowadzona przez Rosyę, a uzasadniona na 3 0  kwietnia. Królowa odbędzie wkrót-
„słuszności bezwzględnej i prawie, osłaniającem odI prze„ u d pełnego pierwszego korpusu armii
ucisku ogół ludu uboższego (rajasów), który zal Aldersbott_ Morning Advertiser dowiaduje się, 
rządów tureckich był wyzyskiwany 1 tyranizowany Ł  układv tyczące się równoczesnego odwrotu po- 
bezkarnie przez Turków i renegatów bułgarskich.u . . * aźnie naprzód; spodziewa się on w koń-
Nowoje Wremia przypuszcza, źe w wywołaniu tego j cu pomygjuego załatwienia. — Bióro Reutera do* 
powstania niemałą grać musi rolę przekupstwo an -1 . z B o m b a j u z di 3 0  kwietnia: Pierwszy od-
gielskie; głównym atoli bodźcem ruchu pow stań-jdidaj korpusu wyprawy o d p ł y n ą ł ;  dalsze pułki 
czego jest to, że Turcya podżegana przez Anglię, otrzymały rozkaz wsiadania na okręty. Wyprawa 
niechce dopełnić _ warunków traktatu  San Stefano, bierze z sobą zapasy pięciomiesięczne
tj. ewakuować twierdz Szumli i W arny, gdzie u 
trzymuje bardzo liczne załogi, a nawet ciągle je po-

Petersfourgr 30 kwietnia. Wiadomości o sta­
nie zdrowia ks. Gorczakowa są lepsze, ale słabość

mnaża. To rozzuchwala ludność muzułmańską w Buł- k Q . symptomata reumatyzmu nie pozwalają mu 
garyi, daje_jej nadzieje, że rządy rosyjskie ^ ieu'Jzajmować się czemkolwiek.
trzymają się długo, a wróci znów panowanie ture- j g£011stantynopol 29go kwietnia. Seraskier 
ckie, sprzyjające bezprawiom 1 gwałtom. Mniemają łftł oflcerów dla wyt0czenia śledztwa z powodu 
zatem dzienniki rosyjskie, że powstanie_ tak długoJskarf,j ks. Mikołaja, iż między powstańcami 
nieda się uśmierzyć, aż Rosya nie zmusi -^urcyi dolm • znaiduja gjp w znacznej liczbie żołnierze tu-
oddania sobie, w moc warunków traktatu  pokojo-l J ~ * ---------*------- :—■<• —

zda
reccy. S a i d  basza znowu przywróconym jest na po-

wego, twierdz Szumli i Warny, co zresztą - -  ^ - j sadg marszałka pałacu.
niem tych dzienników — me nastąpi łatwo, bo lu r-  ^ W a s h i n g to n  29 kwietnia. Rząd nie otrzy 
cya na kilkakrotne wezwania ze strony władz żadnego zawiadomienia urzędowego o krokach
skowych rosyjskich, zbywa_ odpowiedziami wymija- przyg0t0wawczych Rosyi względem zbrojenia okrę-
jącemi, a fortec koniec końców meoddaje. tów pirackich amerykańskich na przypadek wojny

Agence russe stwierdza dziś wiadomość, że ks.
Bismark zrzekł się już pośrednictwa 1—: | i * ■■--■-
między Rosyą a Anglią, lecz donosi natomiast, że Kursa. W i e d e ń  30 kwietnia, godz. 2  m. 30. 
rokowania dyplomatyczne w celu polubownego za-1 po poł.— Renta papierowa 60 70.— Renta srebrna 
łatwienia zatargów wchodzą w nową fazę, ponie- 64-35 —■ Renta złota 71-85. — Losy z r. 1860 
waż Prusy, Austrya i Włochy skłaniając się d o jn o -5 0 .— Akcye Banku Narodowego 786-—.- 
słusznych wymagań Rosyi, umyśliły proponować I Ąkcye kredytowe 204-50.— Londyn 122-75. - 
Anglii, aby zamiast negowania warunków pokoju Srebro 106 65. — Napoleony 9-82Va. — Lombardy 
San Stefano, zechciała sformułować własny swój <35-7 5 . — Losy z roku 1864 138-— . — Akcye 
program przeobrażenia półwyspu Bałkańskiego z u- kolei Karola Ludwika 237-—. — Akcye kolei 
względnieniem chociażby najszerszem interesów an- Lwowsko-Czerniowieckiej 116-—. — Akcye kolei 
gielskich i europejskich według rozumienia Anglii. I Węg. półn.-wschodn. 106 50—. Anglo-Bank 83'75, 
Taki program, w zestawieniu z warunkami pokoju I Obligacye indemn. galic. 85-50. —  Losy prem. 
rosyjsko-tureckiego, mógłby służyć za punkt wyj- węgierskie 73’80. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
ścia w obradach przyszłego kongresu, wyjaśniając 97-50 — Akcye kolei półn. zach. austr. 103 50 
stanowczo moźebność lub niemoźebność zgody mię- gor L isty zaBt. hipoteczne 88-50—. Marki 60-5o 
dzy Anglią a Rosyą. Agenće russe nie podaje swćj Ruble 116-—. — 6 %  Li8tY zast- §alic- Zakłada 
opinii, czy Anglia przyjmie powyższe przedłożenia I kredyt. Ziem. 87-25t 1 1 - _ J.._—! T _ am . _ ». r* limnnmln VA I TT * . __mocarstw, lub je odrzuci. Lecz inne dzienniki ro­
syjskie są zdania, że Anglia wybierze raczćj woj­
nę, niż sformułowanie swych projektów wschodnich, 
dla tćj prostćj przyczyny, że są one zbyt przesa-

Usposobienie giełdy: słabe.

KEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o tc s k i .

»■

(%?, 100 ssiafe)
■ , )  1 K

> »» ( t .

. „ u
» 1 «

< 1 u

Siiśai sab ray  
f e & s  a?i0SBlech& . . .
Stfssf h o ta is s ik i wsfay 
Gufost sasteyssfcl „
Najmleosido? „
£*#£3speiyaJ
30-sarkówka ale®. a
Srebro suzteyaskk m  1 
Sspoay susfe. srsfe?. * <*» «

LŁsiy a ę a im m  i  cM igis
S;ś tesąjow* 2
f&agatiye W «nalaw s{»o gaiki- . #

Ihsy icasŁ Tcw. tosdyl. setem. \ f  *
554 iisty sa s t Ton?, kredyt, się® ( g g  
3^ Msty hipoteczna hmkn  hipot. ( S ^  
i, listy dhiise gelic. sakL włość. % Jt 

5V» Haty *act. g. *. fer, s. w Krakowie, zwrot, 
s* 36 1st, srebrem z« 100 zł. w. a. 

listy zsst  g. e. kr. s. w Krakowie, swrot. 
a* 3S lat, banknot., za ICO tó. w. a.

6#  Si3ty zasf. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot, 
za 18 lat, banknot, za 109 zł. w. a. 

listą- zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 iat, banknot, za 100 zł, w. a. 

Prioritoty banku gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOjś) 
listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

łsś listy sa3tawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)

lr/i listy likwidac. króL Polskiego (za 100 r.)
A kcye kolejowe i  bankow e:

&koye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ „ Lwowsao-Czarniow. „ „ 200
„ PJpot we Lwowie wpł. 1200 zł. „ * 200

b*»łu« g»Ł'dl*te •ijwftfc. s» SW t. ,  8>

Sf.JS ft

r.
on

115 -
l  Pi 

S8 50
5 74
6 74
S 77 
8 88

306 50 
195 50

3=3 —
34 25 
78 —
&3 50 
87 50 
90 -

93 —

36 «6 

89 —

94 75
50
97 50 f  
97 50“  
98S95.Ó 
86 25.6

•18*' — 
114 -

86 ™

117 -
?. 80 

61 -  
i« 90 
5 90 

10 95 
10 15

108 50 
107 50

86 ?5
80 — 
85 -  
S3 50 
92 -

88 50 

92 —

Lasy krajowe:
Lssrf misata Krakowa 
Łaty en. Staniałswows

97 25 
70 —

109 25jó 
88  -

239 -  
117 —

100 --

W t o S l r f  29 Kwietnia.
sjedn. dług jrańgsw. kunk. 

5 ■_ „ * - fewfe*
j, Gbiigws. ind. niŚ. Anat:.
.  „ „ asssffikle
,  „ „ węgierski®

; ; fS S S
,  -  „ siedmiogf.
fl  węgtenkB poiyoska kol. 

(pa 300 fttmk.) ISO sbr.
Listy m tk m n e :  

i t i  Rankn naroet, listy • 
gslteyjskie . . ■

gtóio.”*akł. k?e?4, włość.
„ SakL fet. s. w Krak.w 1.18

7 n ti
® n >»
5C/o O Ił Ti II II
Tijl węgierskie listy .
5 „ muo. kred. anst;r..
5 „ zakł. kr. ziem anstr, 

spłacał, w 33 lataoh .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipoL .

P oiyczk i lo teryjnei 
Leay pożycz, z roku 1889 .

” I860 *>1 i> u .. 1 , ‘Va losów pożyczki aastr.
państw. * r. I860 . .

.Losy pożyczki s r, 1^64 .. 
..’ jwasn. poSyefcH

a n u
u u t>

Losy Gemoireats 
k r y lo m

psaewsi

pła&s

U  M 15 50
20 - 22 60

60 55 60 70
64 10 34 25

iu4 — 104 50
108 511 _  _
79 5U 80 25
85 60 88 -
81 60 82 -
76 25 78 60

97 75 93 25

48 40 38 60
78 tt) —
34 - H  60
91 50 91 7.
90 - 98 -
96 - 37 —
67 25 _  —
94 ~~ —

------- 77 -
108 5t 109 -

90 75 91 25
141 60 112 -
88 50 88 7i

318 - - 320 -
1C5 50 106 -
109 76 110 -

<19 - 119 6C
137 50 133 R.
73 60 74 -

gate - .
m a y  . ■

U KteA-y . 
tir, Si. Geoola . . 
miesta Budy . - 
WJndlisohgrśst# . 
hr. Waldetein . - 
lir. Kegleviefe . - 
Endoifa , . . . 
tureckie 400-trenk.

Ahsye bankowe i pr&m,
ifeisfeń Hsrod. anstryte, ,, 

kredytowego • . 
Żeglug! perśw, ns Dnnsds 
Kolei północ. Fei-dynanda 

rzędowej fr. a. . . 
saćhod. o, Elżbiety . 
Połudriiowm . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieekiej . .
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wushod. 
ks* Rudolfa 200 zł. sr. 
/liftUdeko-Kumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
WBohodDio-węgierskiej 
austryack, półn.-zaeh. 
Bkanoiszka Józefa . 

Banki: anglo-austryaokiego 
Sskłmdn kredytowego węg, 
BfcHkn fcrako-austryackiego 

frnnko-węgrerąbaegtt

24 —
159

&
K8 50

§5 
89 50 
27 ŁO 
g9 25 
26 ł5 
22 75 
15 50 
14 60 
14 50

26
169 60

m  60 
39
33 75
30 50 
28 
39 5 
26 25 
23 23 
16 86 
14 75 
ł4  75

780 
-04 25 
364 
2000 

Jś48 25 
167 75 
65 2 i 
'36 6 

1.5 25

106 60 
108 50 
1G9 -  

97 25 
96 50 

ŁlfiM

102 50 
123 50 
82 75 

|177 <5
O

782 
-JO* 50 
368 -  
2006 

248 7c 
163 2i 
66 76 

y37 26 
115 75

107 ~
109 50 
109 60 
97 71. 
97 50 

178

103 -
T>4 60 

83 26 
178 25
’■ 0

Hanku galiayj. dla handlu
5 amesa. w Krskowfo

* kłow ego galicyjsk. 
m  Lwewia ,

9 dis e-
krata pledów . . •

*  galic.
o l i t  okotu ogdinege

GUigi-

KaSei Kossycko-Bogaiuśa, 
Siaństwcwęj 500 Sr. 
iSjaiayn z r. 1867 . 
»oł(,dniowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 3^ 
pół. o. Fer. 100 sfr. mik, 

„ „ lOOsłr.ws.
» „ wsrebr.fiyt

poiud.pMn.aiem. ńjś 
sa ICO *b. w. tu .

w frcbi-ze . . 
gal. Kar. Lud. 300 #łr, 
w srobr. 5^  za 100 złr 
Emieya II. . . . 
Lwóweko-Czerniow. 
300 słr. (w sr. dyl salOG 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a 
kg.Rndolfa300 złr.w.a, 
w areb. 5fl za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pr&gakie przem. żeL 

po 300 rir. . . .PO

W a lu ty:

fksmwsifeł* tsowwię . - ■

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Mgeryały rogyjekie 

sbro .

92 -

69
i.o9 50 
150 60
n a  to

1 0 3  -

S3 — 
1107 -

108 2  ̂
101 75

79 -  
77 60 
62 50

77

39 60

5 79
5 79

92 CC

Srebro, kupony . 
Sitak pań. Niemi®?. 
StsM psp.

69 50 
161
151 HO 
113 -

107 50

103 76 
102 25

79 26 
78 -
03 5(

77 SC

90 50

5 81
5 80

B w ó w  29 kwiet

©skat holenderski . . .
.  cesarski . . . .  

Pćfenperysł rosyjski . 
Rsbel srebrny rosyjsMi .

„ papierowy . . - 
Serki (100) . . . . .  
Lir,ty ssa t Tow. kr. g»L 5?f

” „ B ^ k a  n i p e t i .
OblW indemn. bez kupon. 
A&oye kolei gal. K- L- bez k. 

„ „ Lwow.-Cscm.
„ Bankn hipot gal-

V ^ a m a w a  26 kwiet.

Listy zastawne lej oeryi 
„ „ 2ej zeryi

kupon . 
nowe 
kupon .

,, likwidacyjne . .
kupon . 

Kolej warszaweko-wiedeS 
„ „ bydfjosiA-i

ifeuył. pefeyiiHka p o t .  ?
w m

płacę igdafó
09 83" 09 841"
12 30 12 85
10 08 l i 13

106 80 W 6 95

60 55 80 65
1 1 5" 16

5 67 
5 71 
§ 90 
1 ?7 
1 15 

60 — 
84 20 
7§ 35 
88 75 
84 75 

235 50 
114 — 
247 —

rub.| kop.
100 —  

100 —  

1 3 6 -  
93 96 

170’/, 
87 5 

153’/,

228 — 
[224.60

5 78 
5 62 

10 10 
.1 :(7 
5 17 

SI — 
85 — 
80 15 
89 75 
85 75 

238 -  
117 — 
250 —

rah.|sop

99 25 

87 45



i OjSAS * Środy 1 Maja 18?S,

N A  M I E S I Ą C  M A Jv
księgarnia g. A. Inyiano^skiego

W KRAKOWIE 
poleca następujące książki:

Gwiazda dzieciom Marji . . . złr. —’15 
Hołowbiski X. Miesiąc Maj . . „ —-30
Hołyihki X. Czytania majowe dla 

ludu, 6 serya 34 c., razem 6 ser. „ 1*50 
Jełowicki X. Miesiąc Maryi . . „ 1-80
Kożuchowski. Nauki majowe . . „ —‘75 
Lassere H. M esiąc Maryi . . „ —’75 
Liguori. Uwielbiema Maryi w Za­

mączeniu Ojca Prokopa. . . „ 1’50
Marya w litaniach loretańskich przez

Ojca Prokopa.............................   2-50
Prokop Ojciec. Nowy miesiąc Maj „ —'50 
Solecki X. Wykład litanii loretań­

skiej w 31 rozmyślaniach . . „ —‘30
Solecki X. Wykład nabożeństwa

reżeńccwegs do N. Maryi Panny „ —’30 
Wybśr nauk na uroczystości N. M.

P a n n y .................................. „ 3'60
Żywy różaniec Maryi . . . . „ —'20

[979 3-3]

N a  s e z o n  l e t n i
K APELUSZE PARYSKIE

w hotelu Krakowskim Nr. 5 .
[1011-7-10]

W Woli Lozańskiej
powiat Gorlicki, każdego czasu do­
stać można w a p n a  drzewem pa- 
1 nego. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd na miejscu. (1057-4-6)

s ą

- H

a

Urzędnik assbnraoyjny
iyeiy sobie, z tęsknoty za ojczyzną, powrócić dc 
kraju i przyjąć takążsamą posadg Jud w podobny® 
zawodzie, jako sekretar rządca, pisarz albo admi­
nistrator. Poleca się zatem Szanownym Panom po­
siadaczom większych zakładów handlowych, prze­
mysłowych i gospodarczych w Galicji. — Bliższej 
wiadomości rdiieia: .Emanuel J a g er, Asstcaranz- 
Reamter, E ó tr ó s g a s s e  Nr. IS m B u d a p e s t .4

(999-5-10)

$  
* I n s e r a t e

far

KS.ter, hherhaupt fiir die gesammte Presse 
des In- and Ausl&ndes

g S -  besorgt am bilUgsten

R u d o l f  M o s s e ,
Annoncen - Expedition

W ien, I. S e l l e r s t & t t e  Nr. 2.

I B r a  A .  F l e n k a

„ANTICATARREALIOUM"
przeciw wszelkim katarom błon ślnzoicych 

dla osób dorosłych i dzieci.
Z i ć ł k s  te sjorsąizcue na podstawie 

b a ś ń  naukowych, składają się z najsku­
teczniejszych stół i korseni, działają wy­
bornie przeciw wszystkim zapaleniom ba- 
taralnym: krtani, przewodów oddeobowycfc 
cakrseli płuc; leczą gruntownie katary pę 
cherzo, mscicy i pochwy macicznej, a uła- 
t tają • trawienie, czyszczą krew.

Paczka duża 80 cut, mała 40 cnt. wraz 
% sposobem użycia.

Dra I. Pieńka prosiek na kaszel.
Smakuje i działa bardzo dobrze.

Pudełko z opisem użycia i dyetstyeznem 
objaśnieniem 40 c.

Dra i .  Pieńka p s e e k  na iraw.enie.
Niezrównany w kwasach żołądka, pałaniu 
w żołądku, odbijaiiu, braku apetytu, osła­
bieniu trawieni r , hemoroidach, dłstegi jest 

ni ocenionym środkiem domowym. 
Pudeł: o s opisem użjcia i dyetttyeznem 

ebjaśniemem 70 c.
fNąjwjiaty o. k. patent z dnia 2ć marca 1881 r. 

rateapiecia wszystkie te środki od fałszowania)
Główny skład dla KRAKOWA w aptece 

p. t » t « f b « a r e .  V6S8 6-12

I
l i r .  F r y d .  Ł e n f i l a

b a i s a m b r z o z o w y
zajmuje wskutek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce między 

. wsrystkie mi ś ro d k a m i 
Ipięknośei i uznanym jest 
jod wielu la t ja to  naj- 
|  lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły ma sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym dla wiela ko­
biet i męfczytn wszyst­

kich eywitotowaaych narodów. Części cery 
posmarowane tą

śl cną emalią pięknośoi
nabierają wkrótce lśniące; białości w połą­
czenia ż najpiękniejszą gładkością i deliki- 
żnotoią. Po łaMorawwem użyciu odpada rra- 

aiecoaesoie łupież i  cery. przez co barsko 
wiele osób uwotofouyeh zesłało su pełnie 
s  wsselk'ch tastarałych cierpień skórnych 
jak: opeledaoi tteńc*. piegów, biizn z oapy, 
węgr 'w, wyprysków, wyizutów. nienaturalnęj 
eserwonoścż twarzy i  nosa, niezdrowej cery, 
Uezsjów i t. p. Próca tego cera nabrała w 
każdej norze roku podobną do aksamitu b«a- 
ł  sc i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do pófaego wieku.

9 9 *  Stoik z opisem użycia tosstaje 
1 a l e .  5 0 -  ' V l  

D o nabycia we Lwowie a  p. Zygm F.uckera. 
apteka, pod srebrnym orłem, *L Krakowska. 
Główny skład wssylkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Hean w Wiedniu. : 748-4-56)

O O C O O O C J O O C O O O O f

Ś w ieżo  w yszło  dziełko p. t.:

niewolnictwo wewnętrzne
I w ojna za  osw ob od zen ie

przez
M. DRAGOMANÓW A.

Przekład z rosyjskiego. — m. 8o 54 str. — Ceaa SO c., z opłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem należytości przekazem 35 cut. 

y y  Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgami D. E. Friedlelna w Krakowie.

o o o o o o o e o o d

HANDEL

wid, m e r ó w  i łakoci
„pod Palmą “ Rynek główny L. 41

A N T O N I E G O  H i W E Ł H I
W KRAKOWIE

n a i l e s z l y  w s z e l k i e
M O D Y  M I M E R I Ł M I

k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  (1035-4 6}

ze  św ieżeg o  czerpan ia .

ft W .  M o t a j n e g o
W  ! w Krakowie, Bynek, róg ul. Brackiej, 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład pst- 
B ieru  i wszełk ch m a te r y a ló w  p i­
śm ien n y ch , k s ią g  h a n d lo w y ch  
Roliicgera (po cenie fabrycznej), najlepszej 
b ib u łk i francuskiej i tu teA  do papie­
rosów, c y g a n s i c a e k  w najrozmaitszych 
gatunkach, fa je k  i s ta m łm łe k . p er ­
fu m . w osly  feo in ń sk te j i m y d e ­
ł e k ,  prawdziwej w ó d k i ^ d a ń ś liie j ,  
l ik ie r ó w  i ? « s o l is ó w , najlepszej 
warszawskiej m a sy  w o sk o w e j do po-

01 dłogi. h e r b s t y  r o s y j s k i e j  w dobo­
rowych gatunkach i t. p. po najumiarkewań- 

szych cenach.
Skład najtańszych k a s  © g n io t r w a -  

ly e S ł znanej febry ki Pixa.
Wyrabia spiesznie w i z y  p a s z p o r ­

t ó w  i d o k u m e n t ó w  i załatwia wszel­
kie inieresa komisowe.

Zamówienia z prowineyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (50410)

K O B I E T !
posiadająca wszslką rekomendację, 
do 30 lat licząca, poszukuje miejsca 
jako zarządczym goep’ d-retwa wiej­
skiego lub t.ż miejskiego, jakoteż 
zakBdu ką.i lowfgi lub handlowe 
go. Rachuje zań więcej na ludzkie 
obejście się, jak na wynagn dzenie. 
Wiadomość d»lsza u pani Ridńskiej 

. 331 ulica FI iryanska. (1062-4-4)

P o tr z e b n a  j e s t  z a r a z
> a m ia  kompletnie uzdolniona w krawiec- 

czyźnie. Wiadomość w domu Wgo Wątor 
kiego L 424 drugie pięko. (1074-2-3)

—IHay’a

—

L koncesa. Z akład  kroaianki
jo d : adze rem v ia łz j Eauit wWieduiu.

4,000 złr.
>085 uku ę na pierwszą hinr-tekę do­
mu w Krakowie na 10° 0. Interesant 
raczy się zgłosić pod adresem : 

L » u e “ post, rests i-As*aM@w.
G0792 3)

-

- zci ./ .Pi .‘1- -i .

ODZNACZONA
z ło tym medalem

dla sztuki i nauki.

W i n k e l m a y e r a
l i i i # ?  

z korzenia łopianu

Tylko szcrepśemie prawdriwą krowiarką, ochra-
I nią ód raturalaej ospy i wszeIMch zwafliwych cho­
rób. które ze szczepienia limfą z dzieci zbieranej, 

i często się pojawiająl — Dla wygody interesowi nych 
j przesyłam cc dziennie świeżo zbieraną krowiankę do 
| inesro składa głównego, do którego PP. aptekarze 
i lekarze zgłaszać się ze b-ą. Odprzedającym sto- 
sownr rabat. — Główny skład w aptece p. STOCK- 
MARA w K ra k o w ie . (9716-9

/

najlepszy i najdawniejszy środek do szybkiego 
.  i pewnego pobudzenia wszelkiego mdzaju r-rro- 

V  stu, jak włosów, brody, brwi itp. J f ł o d z i e ń .
«T  * » I e d w i t  1 5 - ! e t n l  uzyskali iyui gpo- 

eobem w h l l k u  d n l a e h  b u j n y  p o r o s t ,  który 
zwykle w pc-iajm wiekn lub nigdy się nie zdarza, a rawei 
łyse miejsca na głowie, gdzie od lat jednego włosa nie było 
zostały znowu bujnie zarośnięte. (Nawet kilkakrotnie zwró- I 
cono mi uwagę, abym zachował ostrożność na te miejsca 
głowy i twarzy, gdae porost włosów teb brody stałby się ’ 
niemiłym, gdyż. skutek na wszystkich posmarowanych miej­
scach jest pewnym i szybkimi. Cena flaszki 90 cut.

P o m a d *  i  k o r z e n i a  ł o p i a n u  słoik 50 et 
p o m a d a  n a  wąay *  k o r z e n i a  t o n ł a n n  fla-1 
szeczka 40 c., k o s m e t y k  'pomada woskował z  k o -  i 
r ż e n i a  ł o p i a n u  sztuka SO ct. AVsCTstkie te w rr-by ' 
są wyborne do uUzy mania pięknego porostu włosów i  celem 
Dadaria włosom pięknego połysku i równego nwtezesaoia. 

B r y l a n l y n a  z  h o r z e n ł s  ł o p i a n u  flasz. *Oc: i

m iO I T B  POWODM.

V E L 0 U M
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bisnutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l iw ie  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
uadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ MTOMŁRi

9 a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y s s
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k o w i e  a  pp. J. TraaczyńsHego. W, 
Redyka, Leona Feintncha i W. Feaza, — w Czor- 
niowcaeh w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier.

p o m a d a  n a  w * s y  *  k o r z e n i a  ł o n l a w n  słoik wsrych Składach peifam i wytworów toaletowych.
20 c, nadsie wąsom piękne t ir  fenie i  prreszksdta wypadaniu 
włosow. Kau ASbenSeune. uailepsrr środek do ruueł- 
nego rgubienia niemiłego i szkodliwego łupieżu, flasz 50 c. I 

Pnegln, cyysto roślinny suoełuie nieszkodliwy śro-1 
dek, celem nadania aaturałnej resiwiałym włosom w pne-j 
ciągu 10—14 dni. Nie farbuie *ui skóry ani pair-gc; i jest I 
łatwą w użycia. Cena flasz, 1 złr. Opis ufreis zawrze dołączeń^.

Tylko te wyroby są prawdziwe, które na 
winiecie mają firmę i adres:

J .  W l n f e e l m t y e r ,
Wien, VI, Gumusndorferstrssse Nr. 159.

Wlnkelmayer* wyroby r deblanek ce 
lem nntycbmlartawegtt zabarwienia siwych';
łub ryżowych włosów na c z a r n o  l u b  b r u n e t n « .  
p o m a d *  z  d ę b i a n e k . , czarna łub bronatn*, ałoik; 

60 c , p o m a d *  n »  w ą s y  *  d ę b i a n e k *  tejże barwy 20 o., b o t m e t y h  x  d ę b i a n e k
s i t  40 c. Wszystkie te  wyroby są bardio łatwe do użycia, również jak inne oom»dy *ur»*ł nięszkodEwe.

Tylko te uyroby są prmwkme, które na umiecie maja firmę i  adres.
J .  W iB & e lm a y e r ,  W i e n .  VI, G u m p e n d o r f e r s t r a s s e  Nr. 159.

Noj dawniejtiy I najlepszy 
dotrebezss tylko nfewłrłn 
paniom many środek rapfę- 

kszenia 1 odiwlcijgia

J z a b e l a  R o z m a r y n , !
Faktem nie dającym e?ą rsprzenreć 
przyroda w swem Hjemrem resław^e 

nip i  dmałauto ukrywa pewne «%. które j 
odpowiednin użyte nkamia się prawie jak 
środki cudowne. Jsk  na wszystkie uieaał j 
trndaoT isbai»ią antidota, tak też. na u- 
Joiiiwśia z patery pocJjcdrąro są przeciw-1 
środki dane przez, naturę. Tak się ce-rs I 
ma i  środkiem upiększenia i ©dSwiemra | 
Jzabrla Rozmaryn, już w 17 
wieko prret new^ą msgnatke węgierską 
wŻTwanym która wskutok tego w 73 
rok ii żyda zwega * powodu 

e j  p ł ę k z noAc t  prz*z jednego 
'pkiego dostojnika p b V jig a  r a ś l u *  j 
błocą zesłała. W.-g»;je dama. ta j 

znaną była jako kobiecy feniks, gdyż sawsse odmłodwuią * k-rieli wychodzą*, w której ja t od mło-l 
dośei ten środek używała i  dlatego nigdy się nie lestarasla W każdym jednak razie lest aastanowi-*- 
nia godoem pnetotuuue się o siatkach, które ton środek wywiera: cera wygładza sćę. staje ssę us»-1 
łą i miękką, "plamy i pryszcze zupełnie znikają, kształty ciała sfaią się nełnend i  okrągłemi a aawet j 
tyłki połyskują niebieskawo przez ©erę, jak to w:Izie- można tylko w delikatnym wieku diiedęcyni. 
Flaszeczka kćsrtcje 1 iłr. a na jeiiną kąpiel wystarczają 2 fissiectki.

Tylko te wyroby są prawdziwe, które na toimeck mają firmę i  adres:
J .  W il l f e e l is is y ^ r ,  Wi en ,  VI, G u m p e n d o r f e r s t r s g g e  Nr. 159.

Opis ożycia w różnych jęiykach jest dołączony. Przy wvsrlce nrcrtowci 10 e. sa opakowanie 
każdej flaszeczki więcej. B o s i t ta  tylko w wartości 1 złr. z opakowaniem I wyżyj, za nadesłaniem na- 
laytoiści lub zaliczką pocztową. Pizy przesyłkach za granicę lab poste restante uprasza się o poprzednie 
nadesłanie pienię iry.

Główny skłmi rossyłkowy:
J .  W l n k e l m a j e r  w Wiedniu, \ 1. Gurapendorferstrssse Nr. 159,

w Rrałsowlei S t o r k r a a r ,  a p t e k a r z .
Filie składu we L w ow ie o Piotra MikUascha. apt; w Peszcie u J. TJróks. K:uigsgss=e 

w Pradae u J. Fhista. aptekarza -. w Bernie a F F i r n .  aptekarza; 7; 31 5191
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Włiśaie wyszła w Pozuauiu

\ o i v a  § y b i l l a
zawierająca najwłż-ii-jszs prze-owiedoie o przy- 
sito'ci. Część II. Treść jest nader zajmująca oto 
a. p r.ari-r D>>itór>ch rozdziałów: ltwie przepo­
wiednie Picsa LŁ o Polsce- Proroc e znaki, widze- 
aia i przrdowiedr-ie o przyszł .ści Polski, które się 
już spełniły. Jest tu wrmieBioych 30 rozaych tu- 

?idz«ó i draedowiedai. Dopełniani© proroctw* 
5. Kinnelity Marka. Przepowiednie o Polsce i o 
Bosy’. Proroctwo 92-letuiego zakonnika na gone 
Syoai {bardzo ważne). Wyjętek z proroctwa Dustel- 
nica na g ó m  Li ba non. liczba 7 / w diifjacn Pol- 
ski i eoirta«aiiIe się co lat kilkanaście powstań 
w Polsce. Proroctwa o zburzeniu Jerozol-my i o 
nawróceniu Żydów. O przyjściu Antychrysta. Ko­
niec świati, sąd ostateczny i tryumf wybranych itd.

Gena wynosi 18 centów, za płatną przesyłką 20 
c. Na 16 egsemp. razem wz-ę-.y.h dodaje się 1 er. 
bezpłafcie. Część I. po tei samej cenie. Dla sprze- 
dalących z prugiei reki rabat. Do nabycia w A  *1» 
a l a t o t r s e y i  , , C z a s a 4i w  K r a k o w i e *

J a n  B e l l a ,
Fabrykant k a p lu say  slaikawysD
w Krakowie, id. Floryantka N r. 351,

poleca swój wyborowy sk ład  I t a p e l u  
s z y  s ło m k o w y c h  i t a s i e m k o
w y o l i  po n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  cenach 

P rzy jm uje kapelusze do p ran ia , farbow a­
nia, p rzerobien ia i ub ieran ia  w edług naj­
nowszych m ód. T akże k w i a t y - ,  p i ó r a  
i s p i n k i  są  do nabycia ta k  w  fabryce 
w K rakow ie, jak o też  w jego sk ładz ie  u  A .  
M iin izera  w  W i e d n i u ,  M a ria M : N r. 69. 

(85SK26)
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H ojna
która wstrzymała raaezns pnesyłki na WsdsóĄ 

spowodowała

FABRYKĘ BELIZ5Y ia WYPRAWI ŚLUBIE
A . S t r a u s s .  Wlec, l  Bethenthnrmstr, 21

do potbyda wsiystkich wstrzymanych, większych i muieifzych wysyłek bielizny męskie', damskie) 
i ddecinnej. jakoteż płótna, (Łustek, bieliiay stołowej itp.,' aby skład swój sjdeazme EEHiejsiyć, 

a  to po następujących prawdziwie niskich cenach:
Z a m ia s t  d w ó c h  ty lk o  J ed en  z lo t y  r e ń s k i  I

f  paca kales nó« męskida
12 chustek batystowiet> asg . t  kolor, sztokiem, obrąbtonyeh

dawniej złr. 1"60. ty&o cent. 75
dawniej itr . 2, tylko złr 1"—

1 ksftaiiik aag. trykotowy albo takież kalesony bisie S b  koionr.we dawniej -hr % tylko zfr. 1*—
(A chustek batystowych eiegaoeki'h- i  kohr. silskiera, rbcahiOBjch darnie- zto. 2- tylko złr. 1‘—
6 poiiójuyaii tolnierzy Ea-cowsze?>> kształtu dawniej złr. % tylko zlr. 1~—
i kce-ula damska itiergaiia z uaj'epszego ssżnmeis dawniej iłr. Ł  żyłko złr. ! '—
1 majfti damskie east owa* * ozdobBym obrąbkiem r dawniej złr. 2, tySto sto-  ̂3'
1 kaltantE nooiy cu-st.’ aStiugowy, z rąbkie m, nzilepezy gates dt dawniej zto. 9, tylko ifr^T
6 chisiek niięka płócaennyeto s  swnęeseaietn prawdi ttłótaa dawniej i b  % tylko ufr. 1"—

Administracja „Czasu® przyjmuje zamó­
wienia na następne yrydawnictwa J . Choci­
szewskiego w Pozaaniu:

I. T r e ś c i  r e l i g i j u ć j :
1) E ly m n  d o  B s g s  przez K. Woronicz*, bi­

skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytaiej-^ 
śzy:h polskich poezyj. Gena 7 e. z przesyłką franco 

2» Z y c l o r y i  S .  K a r d y n a ł®  3 
■ k a p a  Ł e d ó c b o w s k le g o  wydauy 1877r. Jea 
w żem dziełku opisany obszernie opis pobytu i .  Pry 
maz* w Krakowie 1876 r. 96 gćr# 2*1 c 1 przes. fr

3) D z ie s ię ć  ż y w o tó w  ŚS. M n i e  b o lo ,  
jako wzór i przykład dla dziencząt służących. Z.»- 
orohstą Wladsy Due-owmej. 15 osL

4) JB egarel*  C z y ie o w y . Nabożeństw O z* 
losze w ciyfcu cierpiące Z aprobatą. 15 cnh Za

5* N a b o ż e ń s tw o  R ó ż a ń c o w e  3 cnt.
50 cn t przesył* się te 5 książę rzek franco.

II. D la  d z ie c i :
61 M a ł a  H U to r y a  R o l s k a  z obrazkami,

wierszem i prozą. 100 str. Cena 32 c., z opr. 16 c.
71 B a ł y  l . l s t o w n ik  dladzied, zawier. wzory 

iśtów i powinrsowaria. 30 cnt.
8—12', R i e ć  g i e r  il* dzieci i stai-szych: Sfle- 

b o ,  L e c h  fgia podsjąw najważniqaz» wypa-dki 
i  hist- r d  polskiej!. R o d i-ó ś  po ziemiach polsb’ch 
Tcróikł ieieraflł P d d a l. O r z e ł  b i a ł y  a 9 iyci- 
-uaisi i R o l o w a n i e  z T2 obrazkami. Cena aa grę 
10 cni . za 5 eter 4> cat., z przesyłką franco.

5) J a k  z  7 k a r t  poznać p.tmyślsaą liczbę. 
Nader rajmająca .gra rachunkowa. 10 c.

14! IS in to ry a  o  r y c e r z a  ib to ik rz jdhya, 
o porwanej dńewiey z órogiin tognotem i o złotja 
sarnkrn. Ot“łwied.iiał Danielewski. 10 cu t

15) Ł a m i g ł ó w k i  a k  diied z rozwiązanymi. 
10 c a t  Kto razem nahyws dziełka od 6— 15 jt« s  
tylko 1 zto. z preea. franco.

ITT. Eóluej treści:
16> Ł U to w n ik  zawier. dokła-dną naukę pis*-

ais listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kośrinarki, Pooiatowslaego, Mlcłdewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t  Ł  224 str. większego format*. 
Ułożył J . Crooiszewski. Cena złr. i ‘30 c., z przes. fr.

17/ ** ie«nl w e s e l n e  dla młodzianów i dn i- 
bów. 1*? cut.

18) P r z e w o d n i k  do pisania Bstówsułosaydą 
iczególnie w sprawach ożenienia i  zsniąipójśei*. 

Ułożył Wi*centy B. Jestto prawdziwie ożyteciM 
asiąiłCZZŁ. nie zawierająca nie przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą p>olsiciyxcą napżsazu. 
25 c a l

19) K i lk a ,  p e r e ł .  PowieśćP. WiIkoiskićj.25«. 
20 C h w i l a  z a p o m n i e n i a .  Jestto powieść

osnuta ua tle iy c a  w Szczawnicy. 20 cut.
21/ R o w łe ś e l  i p o d a n i a  I n d o w e .  Zetortł

J. (%ocśszewskL 40 e a t
99. O c h r o n k a  H n c h w a ł d z k a .  fojstrakcłl

i l ,  zakładania rsiLr jLtŁ wzżne dziełko dli
-jilkyD. 5 cnL 

23/ R f - d a l lo n  z 16 pięknie wykonanenn jwe- 
treta,aa Polaków, w pudełku. 40 c a t 

94) y V e d a llo n  z 16 portretami sławnych i z*- 
»hif-sjch Polek. 40 c a t

25) l» l i in ł i - n n ie t  w o  p o l s k i e  wiydrarysMl
K tń ę u y ń  sfrazsy pofeMeh i w wyimiach i  ich 
pfriE jHzefetswioEe. Cłażyl J. Gbocmewaii 3* 
hdn i ndodażeży. Z 36 rycia ami. 30 csŁ

26) F IU  Kł>BOwica s objaśninriami SL Wę- 
dewakiega- 60 coL . .

27) S i e l a n k i  Smuancwicsa r oblssnleniams 
S t  Wędewsldego. Zamiast 1 złr. 20 e.. tyłko 70 «.

2S) b e b a s ty a n  H l o n o w l c i .  Powieść. 15 e. 
Wszystkie to artołoły posyłąją się jeż u  mmtsmuą 
ceaę fraac©. Za Nr. 1S—28 płaci się ram. 5 iłr. 
12 c. tylko 4 złr. z przesyłką franco.

Sprzedaje łię żyłko ia  gotówkę. Także Adzniua* 
stracra .Czasu* pnyimnie laacwiem* od sprze.ii. 
jących i  drugimi ręko. którym adiśda się stos«wiiT 
rabat ia  gotówkę. Ó1544 !3-’

P ar ys k i e  i wi edeńskie  meble
bardzo gustowne, tamie, tnmłe.

J .  O .  &  Ł .  F R A I K Ł ,
s t o l a r z e  i  t a p ic e r © w i e .  

flraa lalciois* ro ta  1S35 i  cdiaicaoEa dziewiędoma medalami,
w  W ie d n iu .  Ł e o p k ld iż a d t , O feere D o n s u s ir a s s e  Vr<

aefcea dera Sihc-Berhofe. (1036-7-)
P iętce IOnsbrowaBe c e o o i k i  za kaacrą 2 sto.

91,

i paru k  mę kich pło ier.nytn
1 ksFi-ła p ię t "kolorowa kieftonowa. s pof^nen-em nrewd* kufer. 
I k«wsai» raęaka biała i  gladkśin po»nt>jayzn gonem 
1 kos*' ia' daznska ićęta;* ubcaua, w ^ajletwana gaturika
1 majtki damski- piękaie haftowane, gssstowias wyłonare_ 
l  apodnica ibuzeska ss;rtżagowa pżęka. kroju

łacniej zto- 
dawaiej zlr 
iawalej zto. 3. f  Iko rto. 1'—
dawniej ito. 3, t?6® tIt. .l'&l 
JawaSą zto. S. tylto iłr. 150 
irawaiej tfe. S, tylko zto- 1‘iO 

tySto iii- 1-50dawniej złr.
dawnej rto. 3, Wiko sto. IJ50

1 kalesony aaęskia i  f l ic d u c e g n  ronabarskiegci płótna dawniej rir. 3. tyBw iłr.
i  kćwzcK s angiei. o ifordu, l s p M W f *  kreju. * watę*, urawdr.

k'knu?a męska i  rambar. praw. fłótrn. i  gorsem fałdów, śficmie dawniej iłr. 
par pfelraTTag-etok ch si«nSetów najnownegn kr«*ii dacraig & .

dawniej sto. 4, tydk® sto. 2-—___
4 tylko rto.
4. Wkc tto i  —

1 ke*szasa iaisska haftowana bardzo strojna 
1 gonet piękny, francuski haftowany

dawniej zlr. 4  tylko zto. 2-— 
dawniej d r. 4  żyłko sto, 2 —

1 spodnie* damska togato ubrana
1 kossuła * ssyfoira. oiforl lab kretom*
l  koszula męska a szyfoar. i  gorsem
1 f e e n ł i  męska i  ssyfo'mo, i  gorsem feataisie
1 kosrala męzka z szyfeam, fsnbstete baftowan*. najfejwaa
T inSn poóctoeh damskich białych lub kolorowych

k-wiata męska balowa lub wieczór: wa haftowana
1 ta n a  skerpetok męskich b ia ly ż  łub kaferew yS  
1 kosant* męska ruoebniak* s gładkim lub jSłdowym gwrsam 
1 A cstóa męska nnsbursks famtsisie i  haftowana

dawnej zto. 4  tylko d r. 2'—
 iłr. I. 1-257 f5 0

( iłr. 150, 2, 2 50
zto. % 2150. 3 

lito. a-SO, 8, 850. Ą,~*50 
A . S, Ł  450, 5. 6

sto. 2. 250, S

i  koećnda dazsska. prawd dwie płócienna, gtolkm i fonżsisle.
fam ah  damska płóeeuna, haftowana, n j łe ę s n  

6 sitek */, 'sseroksśd pcMŚderadrf be* i w :

napepsza

zto. 3, 4. 450. 5. 6 
d r . 250  3, 350. 4 
zto. 350, 4  450, 5 
zto. 150, 2, 250. 3 
zto. »go, 3» 3 « k l i

ito. 9. 10
zto. 13-50. 1450. 1650 

d r . 3, 350. 4, 450, 550 
* .  850. łOT 11, 12-14 

sto. 550, 650, 7-50, 8
_______________________ ato. 16, 17, 18, IS50

szerokości płótna tolandakiezo i f e h a t e . zto- 18, 19 20. 22, 24, 27, 30

6 sitek %  aS obaśei 'n a f t k n l d  bea szwu. eryste  płótep. magepsi. 
i  aakrywe' sfetdowe iaa 6 eseb, diylowe i aćanjaszkewe 
t naVyefe sżdtoiwu ca 12 osób. drjrtewe I a t o a r i w *  
i  sitaka 30tokek»wa % szerokości płótaa dazunwego
1 sztuka 46- łokciowa » ,  amwkold płótoa om ?
I .ssteka 50-fekefews
1 'totek* r4 łekefowa nerakeaci ułótna m t a n U e p  zto 24. 37, 3», 33. 36. *0 ai do 6R

sto 3. 3-50. 4  5. 6, 7, 812 sstek ręcmików drel-citowydi

Rabat:
i  aducankowych

B i e l i z n a  u d o w a  ma 6  o»ob . a d a m a s z k o w a ,  
c h u s t e k  d o  n o s a .  kipsjącyra zn 59 d r.

L%żowce saiBÓwkaia xa Badedmaam gptśwkij alho a  
zaKszką pocztową, sunrieurie i  puiakfaalnie będą wyko- 
rtsne. — Gemniki I koszto'ryyy wypraw łtoimych raissylają 

się dkna'O.
Zamówienia z* gotówkę albo ta  EilSraką 

do fabruki buRsnw i trypraw ślubnych

I n k ■4 sztuk
C18-IO-}

V f « L

i wypraw
A .  S t r a u s s ,

Ł Rotesnthtmastrasse Sr. 21.

18
pr-d Ł. 66 i 67 Dz. IV. przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j ,  w p ęknera i we- 
sołera miejscu położona, wolna od 
jodatku, ze czterema balkonami fron- 
;owemi, rd ulicy ca 30 sążni szero­
kości wybudowana i do dwóch mor­
gów ogrodu owocowego i w&rzywue- 

i obejmując*, jegt z wolnej reki 
d o  s p r x r d & n fa  P>d korzystne- 
mi waruakasi. Bliższa wiadomość 
na miejscu u właściciela. (1064-3-3)

Pierwsze anstryaeko-silaskie
TOWARZYSTWO

łupkowych lomóv
(SdsSsi-Brach) 

pc-wieriyte’ ażfej p^IuisKieEiu

Skład dla Galioyi
taspażnc-iiy w a j f e n j  m ateryd, iłuiący du P̂ - 

krywaria dachów.
Rówuied g t p o M  i wyfcjuaią s;ę pjfcryoa B*- 

dfeą cynkową lał. iełamią, asbltową żakteąt, 
giekką as&Ifową bibułą, e ę u o i n i h  wn*e! u* tto- 
łych c : utach, któirych siywie; ule. p a t ó d a  Rh" 
m l i  i ee»:T są m m itm uaiMs i  rękrjaaią dteK®#; 
datotulą- " CIC:7S-2-i4

Pateyda że ferą  agaSotrwałą nie pmmusi k®15’ 
tów pokrycia guetansi.

Bepfflaeye daeto

Airas:

rowme pę irayjisują,
W .  R a h i n o w t o -

Kiakawie, dLa własny, 1.1S? s i  Watowi

SKŁAD S U K IE N  M ĘSKICH
Adolf Wells cli

tera* tylkis w W i e d n i u .  W i e d e ń .
Bzaft3$ir3tte t t ,

, i e o  r ó iB i i c b e u  Kaiser .*
Ubranie wiosenna

Sto i l r .
S a r s u t k a  w i o s e n n a

lO  * t r .  _(787-7-12
PngtSma/m was-

Ftw BuasśiKesiłdii fe- starMQ-? nyteaoB®'



CZAB i  Środy

f fa  m iesiąc  M ary l
polecamy następujące dziełka po znlionej ce­
nie na czas majowego nabożeństwa:
1) W y M a d  l i t a n i i  l o r e t .  210 str. Cena zwy­

kła 50 e., w maju S0 c.
2) W ykład naboi. różańcowego z przy­

kładami historycznemi. z 15 drzeworytami Cena 
zwykła 50 c., w maja 30 c.

3) Żywy różaniec na 15 podwójnych kartkach, 
ze stosów. drzeworyt. Cena zw. 3l»c., w majn S0 c.

Jako podarki dla młodzieży, szczególniej przy spo­
sobne! si pierw szej K om unii i 

B ierzm ow ania  polecamy:
1) Książka do nabożeństwa dla mło­
dzieży z uwzględnieniem przystępujących do pierw­
szej Kimunii i Sakramentu Bierzmowania. 370 str. 
W m grio . płótno oprawna. Cena zw. 70 c., w maju 
30 c. 2) Tażsama ze ilocunemi brzega­
mi. Cena zw. 1 z łr , w majn 75 c 3] Pacierz 
codzienny książeczka do nabożeństwa dla dzieci 
Cena zwykła 20 c.. w maju 15 c.

Ceny zniżone tylko na czas majowych nabożeństw 
u samego wydawcy X. Leonarda Soleckie­
go we Lwowie, plac Kapitulny L. 7. (1095-3-3.

K S I Ę G A R N I A  
6 . G eb e th n e ra  1 Spółki

oraz

Wydawnictwo dziel k a to llcM
w Krakowie. Rynek N r. 17

na zbl:źa;ą'y się miesiąc Maj ma zaszczyt 
polec:<5 W. W. Duchowieństwa:

Hołowiński, arcybiskup. Miesiąc maj, po­
święć ny N. Maryi Pannie, wydacie trz:<- 
cie. C n= 30 cent.

Hołyński X. Czytasia majowe dla loda, czyli 
zbiór krótkich rozmyślań i przykładów na 
każdy dzień miesiąca maja (seryj cztery). 
Ceoa 1 złr.
Miesiąc Ma yi czyli rozmyślania na każdy 
dzień miesiąca o Jej życiu, chwale i opiec*, 
tłumaczony o. X. Jełoicickiego. Złr. 1 80. 

Kozuckoicski X. Na M majowe ku czci Nie- 
p*ka’a ej Bagarcddcy. 85 cent.

Lassere. Miesiąc Maryi, nabożeństwo do Ma­
tki Boskiei z Lourdes. 75 cent.

Prokop X. Nowy miesiąc Maj rczw żarnem 
t rav.d wiary u stóp Maryi uśsię eony. 50 c. 

Segur, \ i-knp. Miesiąc Maryl. 72 c en \
W. Wielogłowski. Nabożeństwo majowe po­

święcone czci Najświętszej Panny Królo­
wej koreny Polskiej. Złr 1-50. (975 2 3) 

D la  d z ie c i:
Zasady wiary świętej rzymsko-katolickiej w o- 

brazkaeh, czyli katechizm obrazkowy za­
wierający 112 obrazków. Z Ir. 180.

L ic y ta c ja  dem o
wraz ł  placem Nr. 46 Dz. VIII przy ulicy Piekar­
skiej, oabędzie się dnia 6  m a j a  w gmachu sądu 
krajowego w sali Nr. 9 o ge-dz. 10 zrasta Licyta- 
eya lotpocznie się od ceny szacunkowej 7427 złr.; 
wadyam wynosi 743 złr. (1077-2-3)

Domek wiejski
pod Kmk em, w pięknem położeniu, o 
bejmnjący kilka morgów grnniu w jtdnym 
kawałku, ze stajnią i stodołą, z inwentarzem 
lab bez ta owego, jest do sprzedani • Wa­
runki korzystne. Wirdomcść pod .Domek- 
&8eco, post: restante Krakó w. (519-7-)

M oja p t t c e w n l s  k t m l e -
O i f i r s k t  tak została urządzo­
ną, że jestem w stenie w każ­
dej ilości dostarczyć robót ka­

mieni arsk eh z wybornego materyała 
po cenach bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka­
mieniołomów, c e n y  mit
§ą zniż se, (565 18-18)

Również zaopatrzona jest pra o- 
wnia w znaczną ilość fOffiUlMÓ  
g o t o w y r b  po c e s t c h  *nl- 
żeiycli.

F a b i a n  H o o h s t m
w Krakowie przy ulicy P o l n e j  

ood Kr. 79a.

Fabryka parowa wód gazowych 
K ,  R ż ą c y w  K r a k o w i e

w reku bieżącym rozpoczęła wyrób 

GAZOWYCH WÓD LEKARSKICH
według przepisów podanych przez Komisyą balneologicznij Towarzystwa lekarskiego 
krakowikieao. Wody te odznaczają się wielką aiuieczn śtią , taniość ą i przyjemnym 
smakiem. — f i  o d a  in f lg t t r z y « » w a .  Najlepszy środek używana magnezyi, fante 
znakomicie przeciw kwasom żo’ądki i kiszek, igidze, katarom v łą ik i i kszek, w za- 
tkanu stolca. — W o d  s e l e e r s b - S .  Nieoceniony środek w kitanca łuc i zasta 
rzałych kaszlach. —  « o d a  l i f e w # ,  w aitr .tyzmie, w nieżytach pę herza. przeciw 
nia-kowi i kamieniom meczowym z wielkim skutkiem używana. Lek prawie pewny 
w tych cierpieniach. -  »  ”d ?  ż e l a z i e ,  przeciw celnem u oiLbiemu, n.eto- 
krewności i błędnicy wyłącznie używane. Woda z dwuwęglanem zelaznym, z p yr  of os- 
foranem żelaznym, ss Zfgilnia dla dzieci zalecana przeć.w osłabieniu, wątłości, zoł­
zom krzywicy. — W o d a  g o r z l& a  g a z * w a ! Wyozczegćlma się najkorzystniej 
pośród wszystkich wód gr.rzkich łagodnym smakiem i wybornym skateiem, zaleca się 
w katarze żołądka i  kiszek, uporczywem zaparciu stolca, w zastajnach krwi i  nawa­
łach je j do szlachetnych organów, w hemoroidach, w braku apetytu itp. L  
u a d a  « » * © » ' » ,  środek przeczyszczający przyjemnego smaku. ,

C e J D Ś fe i tych wód, jak,też wody sodowej i hmonad gazowych p r e y ia  ła­
jn  ka na żądanie bezpłatnie. . ,  ,

Panom fabrykantom wody sodowej polecam wypróbowane ęrzezeninło pijtj 
i węże gutaperkowe, z fabryki angielskiej pochodzące, tudzież używane lecz w do, rym 
stan ę będące urządzenia dla altan do sprzedaży wody sodiwej służące, po cencch b£- 
dzo przystępnych.

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

I w r o d z i e e l i i
P # i T L i l * » - C E M E I T
„tory za najlepszy prodakt teg'O rodzaju uznany został, iv opa­
kowaniu orvglnalnem, po cenach fabrycznych, opł.- tnie w dworcu

kolei w Mysłowicach.
Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie.

W  K r a k o w i e  sp ro w a d z a  co  ty d z ie ń  św ie ż e  p rz e sy łk i 
e g o  cem entu  p. § t & I l i § i & W  F e i n t l i c l l .  (795 3 3)

H t a r k n s  S o h a f a r  w  M y s ł o w i c a c h .

I teM woMemcij i ijrtpsny J
JAWORZE [382-2-6]

a podnóża BkstMow, 3it  mffi od stacji telei 
północnej BIELSKO oddalony

Boipoozęnie sesonn d. 15 mija
K u r a e y a  z i m n ą  w o d ą  i  e le k tr y c z n o ­
śc ią ., ż ę ty c a ,  m le k o ,  k ą p ie l e  z  ig l iw ia ,  
p r z e ś l i c z n y  p a r k ,  d o b r e  r e s ta u r a e y e , 
c z y te ln ia , k u r s a l , s t a ł a  m u z y k a , s ia -  

c y a  p o c z to w a  i  te le g r a f ic z n a .  
Lekarz zakład.: Dr Michał Kanfmann.

NEWRALG1E. W n e l U e  
c i e r p i e n i a  
n e r w o w e

r jedr.ej chwili maigpcią po n i j m  Bigotek anti- 
^wralgijEjcŁ Dra Crrmier. Skład w Paryię w aptece 
j. L trnzśezz , r z t de la Monnaie, 23, — w Krakowie

        ce p. Piot
ilaaeha.—w’Warszawie w Składne mafcerjałów 

rdh p. galeasa. — w Cremiawcach w aptece 
mSiego. 948-53)

rotecrajel 
i  GoHdło

K RAKOW SKIE

przedsiębiorstwo asfaltowych 
braków

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
Łcfeu teg> wchodzące, z aMta rodzi­
mego z krpkni LIM MER (poi Ha- 
nowmm) po censeh Hmiarkowanych, 
pod gwarsneyą długoletniej tm óćśi

© y r e f e e y a  w M y a k e w ł e :
Tytus Kawecki inżymer. ulica Dol­
nych Mł y n ó w  Nr. 1. naprzeciw fa­
bryk: tytoniu. (1006-4-)'

(938-4-20)

bieliznypluciencennik
eatrnkćw B B
kositorysy

liteifl
Cćncik ten jrze=jłsmj ra żądani- « » p ł« tn ie  i d a r m o

Schosttl &. Eartlels v Wiedniu,
główny skład: Xarathn-eistrasse B, filiar Gr&bni nr* 30.

i m m *

-} .-.V ’’-p -  w 1 '
l. .&.,KS«AZs^l ~  -

W o d a  F e l s i a a

Acqua dl Felsina -£
P i o t r a  B a r t o lo t t i ,  król. handel p^hnideł w Bonon i

u z n a n a  p r z e z  b r ó l f a k a  k o m ia y ę  z d r o . v l a  w  r .
Do wielu żale: ciała Błochów należy pr;edewaajsttj«s o l ż n l e w ą j ą c s  b ia ło ż ć  z ę b ó w

a najwięcej siararia poświęcają ntrzymanin. tej ozdoby. _________  . , .
I n i  n a  d w o r z e ,  a n i  w  W a t y k a n i e ,  arn u wazratfacb dostojnjch panów, am w U : 

lepszym doiE.il obtrwatelsMnt we Włoszech, nie brakuje w o d y  F e M u a ,  posiadająieej wszelne 
waimki do nsdaaia i otrzymania b i a ło ś c i  i  t r w a ł o ś c i  zębów.

Daleko po za graai-e Włoch, w Anglii Francji, rozchodu się tm  środek zapobiegawczy i od
znaczony jest 32 medalami i orderami.   . ________ ,

Jeżeli wlrfeTj do szklanki wedy małą ł żeczkę w o d y  F e l  s i n a  i wypłaczemy tą  miessamną 
esta, natedy woda ta  usuwa f l a k s y ę  dziąseł, wzmacnia je  medozwala tworzenia w-ę n i e m i ł e g o  
o d o m  w nstaci. sprawia go pr'ecinrfe a r o m a ty c z n y m .  czvsr>. z ę b y .  ztrzymo e te zdrowo i 
biało usuwa i nieiozwala tworzenia sie o s a d a  z ę b o w e g o ,  piz-s łtadza p r o r ł i n . e n l n  z ę b ó w  
i  w wrób pmcm. uśmierzą b ó l  z ę b ó w ,  jeżeli t a d n e  si« bawefcę OKCZCną wt*j w d - ie a a  M ą ­
ce miejsce. Cent zwykłej fizszK fó  cent. o9 5-łS;

GŁÓWNY AJENT DLA AYS BY I I  WĘGIER :
A d a lb e r t  R o c h  w  W i*»dM « V I I .  S J e h c n s te r n s c a s se  2 1 .

Skład w KRAKOWIE w aptece A. S i e d l e c k i e g o .

Z a k ł % d  l e c z e n i a  z i m n ą  w o d ą  1 ż ę t y c ą
w Lgoc ie  (Kamera!-Elgot) w Szlązku austriackim

d--Łra ŻĘTYCĄ OWCZL EBOWJA

81L I C T H 1 U D U  KEEBTT0W T S1E I S D
w  M r a f e o w l ©

wydaje

F A W N I
J°|ii na walutę austryacką losowane w 18 la t
r | 0 „ „ „ w 36 la t

om f  °|o Listy dłużne .. w 20 la t
Listy te s& najwłaściwsi in lokowu kapitałów gdyż:

L. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych  in teresów  hanŁ ow ycłi luh g ie łd ow ych , 
a  zakres Jego d zia łan ia  ograniczony Jest w yłą*  
czn ie do udzielan ia  pożyczek  na b ezp ieczeń stw ie  
pupilarnem  opartych.

}. Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem e. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

> Suma 'znajdujących si§ w obiegu Listów Zastawnych nie może prze 
WYżssać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w mysi 
usra^ z d 34 K , letnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p, zaintahulo- 
w aiiem  zost«t©» iż ta k o w e s ln żą  przedew szyst- 
kiem  Jako k o cy a  na zab ezp ieczen ie  U s tó w  Z a­
staw nych  w ob ieg  w ypuszczonych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem-
l.iego są do nabycia po kursie dziennym:

K r a k o w i e : w (jidicyjsidm Zakładzie Kredytowym Ziemskim,
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu,

~e L w o w i e :  w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w i e :  W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
vr W a r s z a w i e :  w Banku handlowym,

W ie d n iu :  W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, oraz 
Bank u. WećhsiergescMft der Niederosterreickischen Escom 
pte Geseilschaft, Kartnerstrasse 9.

B erlin ie: W Norddentsche Grundcredit Bank,
O ł o m u ń c a : u A. C. Lederer,
B ern ie: w kantorze Laur. Herber,
O r a c n : W kantorze C. Pruckmayer & Comp.,
B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wymienio­
nych instytueyaeh. (48-16-j

Nakładem X. 0. Hołyńsk i ego
(w e  L w o w ie  p l a c  K a p i t u l n y  N r .  7 )

wyszła z druku C ® y * » ń  * a 8 j » "  y«**l 
u la  lu d u  8> ry a  s » ó 4 a  na r 1878. 
Z wiera ona wj kład „Salve Bejpua" (VFitaj 
Irólowo), oraz histeryę objawifń Nai. Penny 

w G etrzwaldzie, rczłożoną na każdy dz eń 
miesiąca, z dndatkiem litanii i pieśni do 

Na_śv Panny.
Cena 1 esz z przesyłką pod opas1- ą 34 c. 

60 fenig.), 12 egzem, (bez przesyłk ) 3 złr. 
50 c. (6 marek). Są też do nabicia u wy­
dawcy dawniejsze serye (od 1 do 6 po 1 egz.) 

Złr, 50  C. * 2 mrk. 60 fanig.)
N a b y ć  mo ż n a  u wydawcy, tudńeż w 

nięgarniach: we L w o w i e  u pp. Seyfirta 
Czajkowskiego, w K r a k o w i e  u p. St. 

Krzyżanowskiego i w księgarni katolickiej 
)ra Władysława Miłkowskiego. (1088-3-3)

ZakUi leosi iozo-sąpldowy, io plola v ód, mleka 1 żftyoy

Kąpiele słone Łnbatscbowitz,
alJcaliczno - m uriatyczne zdroje lecznicze zaw ierające j o d  i  brom.

Godzi nne 3-krotne p j ą s s  poe*tą . oz. do staoy l kolei póła. Ung-Hradlsch.
O tw arcie  k ąp ieli m aja I S IS .

Praktykują tutaj podczis p-.-j kąpielowej pp. I» r . F r a n c i s z e k  H U e h le r ,  lekar* w de­
brach Libatsch iwitz, D r .  A . H o a a b  z Wiednia i D r .  W .  t a l i o *  z Uug Brod. -

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przjjtaaje Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  b r .  l e r e *  
nyi w Ł u b a t i c h o w i t z ,  (937-2-3)

KĄPIELE KREUZNACH
i:i® z  c e ż ę c i e  o sy  I  m a ja , (1053-3-3)

DLA CIERPIĄCYCH NA PIERSL

M i e j s c e  l e c z n i c z e  F  o ż n a n  w  M o r a w i i .
lekarz kąpielowy i c?Jocek komitetu teczniczego

F p .  H o l i l O T s k y .
N -j i- ie te z ą  jp g ' b ro sz c e  z w id f k ’e r: i m 3pą R  /n o s a  n W ,  B r M l  m  1 111 p e  

B . d e b  b  t o t h  k  w U t e f T i i o  ieet do nabycia za 70 cent. (1048 2-2)

łożony. PośkoBłiy, wszdkia wymogom bidroterapii opowiadający ZiEŁAD TE ^MA ZIMNĄ Wn 
,* t odiMelnemi urzed’i*łami dla i kobut Bar.s. . d bra â TT* A ‘ ' ■ • 7  ■ ' RO TA
KOZU D - S łe  KĄPIELE IGIIWIOWE ZIMNE ! CIEPŁE. NADER ABOMATYCẐ E pOWIE- 

TBZE GÓB8K1B | f *  f o r a  t? w »  o d  18 m » j »  d *  k e n e a  r>?zeŚB‘» ' W  Cray
bardzo tanie. Bliższe ebjaśir.nle w prospekcie, który na i ą i& s ^ d z r m  -

Bliższych w m io m o śa  atóełają: lekarz kąpielowy Dr. Ig. Grossmaan w Cieszynie i Za­
rząd kąpietewy. (1044-2-8)

P a p i e r k i  c y g a r e t o w e
prawdziwe francuskie, ś a d a e  n a ś la d o w a n ie , po or;gir,ałnyc? cenach za go­
tówkę za zaliczką . (827-9-)

Także różne t a l a r y  g n m e w e  pas-yb k iega  wyrobu sprzedaje
A le k s . H a se  w  W ie d a in , I . K o lS n e r h e fg  :»«e 4 .

Zakład l eczen ia
z im n ą  w o d ą

w S t y r y i  F r o h n l e i t e n  prsy Kolei Pnlads.
w bardzo pięknej dołinie górskiej, zupełnie wolnej od kurzu i wĄfcra; bard o rygodne 
również wygodne tanie p^teje lob mieszkania w wielkim t a t a *  i w korfcauzk Austria. 

Na żądanie przesyła podpisany odwrotnie darmo ceaniri i pomyłek dom* wy. 
(1023-5-6) D r .  IŁ. V . S e c l lg c r .

W a ż n e  d o n ie s ie n ia !
Djrsfcya m l ę d i j a a r o d w - ł w y s ta w y  t o w a r ó w  w 'W i e d n i a  sprzedaje

'ź\utek likai-iiieji ca-1-;-'ne C w i n  19C a  "a *̂'-ra *rw*Lo następne pizedmi^tr,
- • - - - •' • • ”  d  u l <  « I  w  v a  razem 6-4 aw tn k  otrzymać mężna:

1 wroaniał* a l b a i s  n a  f o to g r a B e  wyzła-
eane.

; 18 pięknych o b r a a k ó w  23 centra, wysokości,
S8 centm. crerokości, bardzo ładna ozdoba na
3 pokoje:

[ 2 trwałych, c. k. patent ł y i e k  j t  gdy ni* 
12 . ,  ■ » ł y ż e c z e k  ezemieją-

tow 'ry po fcafecznie tsniej ceme tylfc
1 bardzo dobrze idący n > z a * e k  p r e c y z y j ­

n y  z  Ł-złacaojm ł a ń c a s i k l e m ,  za któ­
rego dobry chód. ręc y się.

2 prawda, japońskie w o ż o n y  n a  k w i a t y  
•Textile malowane, ozdoba każdego pokoji

1 śliezeą bardzo r-raktycz-ą c n w le rn lc z fc ę  
z czarnego złotem emał. raetaln.i CJJ”  11'UCUl CŁUtS’. i u c t a t w  »  — 0—  |  -

1 prakt. s z e iy p c  d o  c a b r a  z biał. m*ta!Ł fi p o d « * a w e b  «lo u k l a n c k  eyclL 
1 pfękao frao^. n a k r j  d -  n a  %tó* z e b r a .  f> fz ^  fynemM eh  m y iS e łc b  p e r f a m o w a .

óidobi kńdfgo Mt&ł-i w pokaja. n y c h  do utrrymmuia rfadM»j cery.
1 słynny odTDaczA,ny t e l e f o n ,  którym z kaź : 2 p r z e d m io ty  i a r t o b l l w e ^  najpow. zait,

dym w cdłegł śd rozmawiać mołn§. na który pstn^e p§kać możni od śmiechu*
Za nadeałamem ma.lej hwatj 5 złr. 75 c. Inb też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 

roboczej otrzyma b ź iy  wszystkie wymienićne przedmioty- f723-F*10J
Aires i jedyne miejs-ce zamówienia dla państwa anstryackiego 

D ł r e k t i o a  d e r  I s t w u a t l o n a l e ® J G u a r e n - A o s s t c l i u n g
Wien, Burgring Nr. 3.

D onosimy Szanowaej Publiczn-'ld pol­
skiej, że uroczystość dziesięcioletniej 
rocznicy założenia „Kółka Towarzy­
skiego Akademików Wrocławskich Na­
rodowości Polskiei“, odbę Izie gię we 
Wrocłowiu na dniu 11 czerwca (tizecie 

święto Zielonych Świątek) r. b Na obchód 
uroczystości tej zapraszamy najuprzejmiej by- 
ych członków „Kółfea“, Szanowne O bywa- 
w&teMwo Polskie i Kolegów. Bliższe wia­
domości co do programu uroczystości poóa- 
my pćźuej. (1096-2*2)

Wroc ł aw dnia 26 kwietnia 1878 r.
Z a rzą d  „K ółka*.

KASf
•u k i a I o Cf  w  a  I  ̂

. Frydtrf Ssa W iM tp
aafcyi Eioiua w Krsćkowie jedfuie

9  l | ® a o f i  i i i  1  - J a S k ó w
S . M lk a e E I® t©  

w I r t f e s w l s  3 r  M -
(50 6Ś-:

g > o o o ( © ( « © o < 5

A  Jak w poprzednich latach, j*| 
otrzymałem i na rok bieżący v  
bezpośrednio z f a b r y k i  w y »  A  
t ą  c z n ą  s p r z e d a ż x  
G r o d z i e c k i e g o  P o f t -  Y  
I tn d -C e m e B tH  w K r a -  U  
f e o w l f .  Co tydzień ofrzy- 
muję świeży cement. (664-8 )

Wincenty Wróblewski
w B a n k u  G a l i c y j s k i m .  \J,

l o O ń O O O O ^
ń

W dobrach S ie n p y  jest io spnsiaiia
1) Razem lub częściowo c a ł a  

aaro fo w a  owczarni©  skła­
dająca się z 1000 sztuk d chowu 
zdatnych owiec, czystej rasy „NE- 
GRETTP, w której mieszczą s:ę 
matki rodne, s-opy,  dwulatki, ja­
gnięta z  r. 1878, b rany stanowne
1 dwul-:tnre. (880-4-4)

2) Ob ł ■ 3 0 0 0  *wJu:~ Jodeł 
oslesa od 15 do 30 cali średnicy

urających, idat. ych na w zelki buda- 
lec, lub las z poicb lymże drzewem ra 
morgi. Na zapyt n a cdjowisda Za- 
rząd dóbr Szerzyny poczta Jodłowa.

Z ak ład  wodoleozn i ezy
Grafenberg

w Sz ą«ka snatryackim ,
Mój nowy d«m leeirr zy ,A 0 B *fc«f‘ jwiid* 

60 pięknie nmebk.winyeh połoi. wyhw|rttn:e ar ą- 
riz--ą jalalofę i wi lią  V: pol'd iowi ->wtó<: r.ą 
otwa tą werandę. Łazienki i s&trystó odp':witdają 
wszelkim nowoczesnym w im 'g 'm . (1075 2 6) 

Lekarz kąpielowy Dr. A  o j f l  'mówi po potka) 
mieszka w tymże dome. Najbliższa gtacya ko’ei o
2 mile odległa Ziegenhals. J fe o łe b a o e r .

A  S  X  M  te/l A
D u i a o i e ,  e h r y p k a ,  h a t a r y  * a d a -  

w n lo n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, nstępaią szybko i niezawodnie po ożycia 
r u e h  ia« iit*» im atyc*B yeh  p. Lerassewr,
aptekarza, 23 roe d* la Monnaie w Paryże.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece p. Trar.- 
czyńskiego „pod Koroną- i w aptyee W. Bedyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikołasefca. — w Bro­
dach w aptece pana Kaliska, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecznych p. Spieesa, — 
w Czernioweach w ap t p. Golicnowskiego. {949-67 )

Zupełnie nieprzemakalne meżykowy wiosenne
ł płaszcze podróżne z kapturem

*  n a j l e p s z e j , cb . s t o  »?y; j j s k i f j  w e łn y  ® w ezej, 
b a r w y ,  s z a r e  i  bru n atne:

naturalnej

Płasaa podióbtj a k a p te ie m ......................
Ptencć gcdróiuy luk mjjfliwsM . . .
Piękny męiykcw .  ..................................
TsMż^am z grubszej materyi . ; . . .
Zarańska. lub* jsbka..............................   . . .
Meńsy p n K Ó t-  ( ilt iiń ilfe i . . . . . .
B: .uzó Lg„abay m ę Ł j  k a w  d *n asfe ii . 
TakjfeL.su % pęksej m ataji, p t t t o w n f  

Wszelkie gatuuM m-Aenj, czy w dercl: 
dośmoiAm  panknahrie za zaliczką pocztową.

t e n  G fin zb eri,
handel tow.-.rów sukieuuyeh w € łfS S ,

. złr. 7’—
10-50
12 —
16 —
10 do 15
10 —

* n 12—
• 9 16 do 21
czy też na metry, 

(832 8 8)

Styryi.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

ICHYA j Ł  _
(Fraacya, de lAEiex)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Admmistracya: w P a r y ż u .  22, BonlCTait 

Mioninaitre.
P ora  k ąp ie low a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwylomn- 
tmej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, zuńru cukrzy­

cy (diabetu), dna, Icamierda itd. 
e o d a le ń  o d  15 m a j a  d o l S  w r z e ś n i a  
teatr i  koił certa w Casino. Muzyka w parkn, 
czyrakia, salon Hz dam, salo® do gier, konwer­

sacji, do gry w bilard! fSzS-I-J
Koleje żelazne prowadzą do Tlohy.



CZAS z Sr refy 1 Maja 1878,
v -fc fr. TftWfr.. imi. nTM*

t (1122)

Z* duszę ś. p.

MARYI Z MICZYŃSK1CH
Gryglewsklej

zmarłej w dniu 25 kwietnia b. r.
odbędzie aig

we czwartek daia 2 maja b. r.
o godzinie 10?j zrana

N a b o ż e ń s t w o  ł a ł o b n e
w  kościele 0 0 .  K apucynów

na które poz( stały mąż Krewnych, Przy­
jaciół i pobożną Publiczność zaprasza.

L. 211. (1099 1-3;

W ydział Rady powiatowej roz­
pisuje konkurs na posadę S e ­
k r e t a r z a  z roczną płacą 
1 0 0 0  złr ., która na rok jeden 
prowizorycznie, a po upływie 
tego czasu stałe nadaną zostanie. 

Kandydaci mają się wykazać
do dnia 15 czerw ca r.
b .  świadectwami z ukończonych 
nauk prawniczych i teoretyczne­
go  egzaminu administracyjnego.

Z Wydalała Rady powiatowej
Limanowa 2 4  kwietnia 1 8 7 8 .

P rezes:
M. Marszalkowicz.

T M r a n n /ł - t r f n - n lr a  pocztowa z uzdolnieniem 
U K S p e a y  t O r K a  telegraficznym, mogąca 
na żądanie udzielać gry na fortepianie, posznknje 
umieszczenia. Łaskawe ogłoszenia pod adresą M . 
H a n e r  poste rcBtante Braków. [1121-1-3]

KONCERTA.
Mam zaszczyt zawiadomić niniej- 

szem Sz. Publiczność, iż począwszy 
od lgo  maja b. r. w S t r z e l e c k i m  
O grodzie dawane będą koncerta 
muzyki wojskowej pod kierunkiem c- 
sobistym pana kapelmistrza, w ksżde 
święto i środę. Za doborowe potrawy 
i napoje ręcząc, polecam fcię łaska­
wym względom S z . Publiczności, któ­
rych od lat trzech jako ckierżawca 
reatauracyi di śiviadczałem. (1123-1 ) 

Z siacunkiem 
L eon  R o g u s ie w lc z .

Mleka świeżo siadłego dostać 
moźoa tamże każdego czasu.

Gorzelany
teoretycznie i praktycznie wykszt • łcony, który pro­
wadził samodzielnie gorzelnią, może sig wykazać 
chlnbnemi świadectwami z kilkuletniego prowadze­
nia gorzelni, oraz jako słuchacz kursu goizelanrgo 
we Lwowie — poszukuje odpowiedniej posady od 
św. Jana 1878 roku. — Bliższa wiadomość pod lit. 
W. Ł. poste restante Skawina. [1120-1-3]

i LILIO
N E Z A

znany kosmetyczny środek do upię­
kszenia, służy do usunięcia wszelkich 
nieczystości cery. Do nabycia w Kra­
kowie u E. Stockmara. (989-1-4) I

Od lgo Lipca b. r. są do 
wynajęcia

przy ulicy K a r m e lic k ie j ,  gdzie detychozas lokal 
obrony krajowej sg  znajduje, m l e i z k e n t a  
składające sig z 1, 2, 3, 4 i 5 pokoi z kuchnią. 
Do każdego mieszkania może być przydzielona część 
ogrodu. Realność ta, obejmująca przeszło 2 morgi 
grunta, jest także z wolnej rgki do sp r z e d a n ia .  

(874 6-7)

Pierwsze c. k. uprz.

parowej na Dunaju.
Plan jazdy oirętów osobowych od 16 maroa 1878 at nadal.

Z Wiednia do Lincu codziennie o g. 6 '/a zrana 
z Lincu do Passawy „ „ „ 6'/a
z Wiednia do Buda-Pesztu „ „ „ 7
z Wiednia do MochAcs 
z Wiednia do Zemlina 

o gedz. 7 zrana 
z Wiednia do Orsowy 

o godz. 7 zrana 
w Orszowy połączenie wprost ze stacjami 

Dźiurdże wo - Ruszczuk
Wiedeń dnia 16 kwietnia 1878 r.

„ (opróoz niedziel) 

we wtorki i piątki

z Pasawy d ■> Lincu codziennie o g. 3 popołud 
z Lincu do Wiednia codziennie o g. 7 ‘/a zrana 
z Buda Pesztu do Wiednia codziennie o godz. 

6 wieczór
z Mocb&cs do Wiednia codziennie o godz. l , / 2 

popołudniu, oprócz tego codziennie (wy­
jąwszy piątki) o godz. 2 7* zrana 

z Zemlina do Wiednia codziennie (wyjąwszy 
czwartki) o godz. 6 zrana 

z Orsowy do Wiednia we czwartek i niedzielę
(1067)

D yrekcyą ruchu.

Wszystkich pp. handlarzy towarów żelazn. i metalowych
uprawa sig uprzejmie o przysłanie nam swego dokładnego adresu celem zupełnie bezpłatnego 
tygodniowego przesyłania naszego czasopisma (1050-1-3)

„ D e r  M ® t a H a r b e i t e r “,
najobfitszy w y k a z  źró d e ł sp row adzan ia  od fa b ryk a n tó w , kra jow ych  i  zagranicznych  

tow arów  żelaznych , blaszanych  i  metalowych.
Die Administration des „ !? S « ta lla r i)e ite r t‘,  Wien, VII., Kirohberggasse 37.

Molla Proszki Seldllckle.
T ylk o  praw- 
dztwe,
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Z« itrony tądu wymiąwon* 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojój firmy i analni 
oohronnego; ostrzegam więe 
publiczność przed sakupuem 
takich fałszerstw, które obli­
czono są na omamieni*.

Cwass ss;sagBl»»Kę*»wsa«awg» «B-yj£l5MiatSiiaag« a k8b*

m

, V S . u.
■ a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y  e h  r.

ODKA FR A N C U SK A  1 S Ó Lm
'''UW® Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel-
Ę j W  kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeoiw wszystkim _ chorobom, 
s»  w® zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u“zów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom , jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W ®  l a a z f a a o l i  m b ^ I b c m  n ś y a l a  8 0  *■ w .  sa.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

0LEJ TRANOWY ML Iro b n  & Go.
w B # ir g e s»  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdująoyoh się gatunków jedyny odpowiedni do lectni- 
czego użytku. as a p l s e r a  w ś y M a  h a s z t n j e  1 i t r ,  w .  a ,______

P r a w d z iw y  u firm o z n a c z o n y c h  *.

■•xf)
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xf) K. Wiśniewski apt, 
W. Redyk apt., (xf*) M. Jawornicki, (zf* ) J- Jahn, (xf) A. Baian apt. — w BIAŁY 
A. Reichert apt., (xt) E. Kele ff. Kulak apt., (xf) Ed. Liska apt., (i

w DROHOBYCZU (x*j J.

ażan apt. — w
E. Keler apt. — w BRODACH (xf*) E. Grhnspan a p t, ( if* )  

a apt., (if) B. Witosławski apt. — w DOBROMILD (x f ) N. Gro- 
twwska apt."— w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (i*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (i*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (i) E. Botozat apt. — w JAROSŁAWIU (i*) 
J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (i) Franc. Ruczek apt — w LIMANOWI® (x) A. MtUIer

Sohftiter i S p .— w SENDZISZOWIE (x) Jan Mozerski apt.— w 8ŁOTWLNIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE ( if )  A. Amirowicz apt, (x*f) F. Steoher apt -  w TARNOPO­
LU ( i f* )  F. Jararogiewio* apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO­
WIE ( i t * )  W. T. A. Wielogóreki, (xf) W. Muldner i Sp., ( i f )  F. Leszczyński, (xf) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBARAZU (x*) Ed. Kruh apt, (i* ) Susserm&nn-

w ŻYWCU (x) A. Blumentbal apt.sALICYLO VA WODA DO U ST .
Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. —  Cena 60 ct. 

A* M OLL, c. k. nadworny dostawca w W ied n iu ,
 ______  T u c h la u b e n  Nr. 9. ______1968-16-1

PREZES
B a d y  I a d  z o  r < *  z  e j

W KRAKOWIE
• » " f .. WnWi 0\V • : •• ..

zawiadamia Członków Towarzystwa, prawo głosowania mających, w ślad §. 8 4  statutu, iż

siedmnaste zwyczajne Zgromadzenie Ogólne
zbierze się w dniu 3  c z e r w c a  1 H 5 N  r .  o godzinie lOej przed południem

w sali redutowej Teatru Krakowskiego.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

1)

2)

3)
4)

5)
6)

7)
8)

9)

Sprawy ogólne T ow arzystw a:
Odczytanie protokułów posiedz-ń Zgromadzenia Ogólnego z roku 1877, eras nadzwyczajnego posiedzenia Zgromadzeuia Ogólnego 

w kwietniu 1878 r. odbytego.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym roku eiedmaastym od istnienia Towarzystwa.

D z ia ł ubezpieczeń od ognia:
1 5 !. I r } . c Y t  • i

Spiawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku Biedmnastym.
Sprawozdanie Komigyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten iok rachunków i wnio3ki Rsdy Nadzorczej:

») co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym,
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

D zia ł ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku cztercaifym to jest z roku 1877.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym,
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym,

D z ia ł ubezpieczeń na życie:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś i w tym dziale w roku 1877 dokonanych.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za iok  1877 rachunków i wnioski Rady Nadzorczej;

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym,
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1877 wykazanej w dziale życ/owym.

W nioski:
Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wnioskach jej przekazanych.

Po ukończeniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się:

trzecie Zgromadzenie Ogólne
Członków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu

W KRAKOWIE
stosownie do §. 8  statutu tegoż T o w a r z y s tw a .

P orządek dzienny:
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1877.
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) ce do udzielenia.Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od dnfa 1 stycznia 1877 po dzień 31 grudnia 1877 roku,
b) decyzya o wynagrodzenie: za pracę Członków Rady Nadzorczej, w myśl §. 6 ust. 4 lit. b. i §. 8 lit. b. statutu,
c) ustanowienie kwoty przeznaczonej Da fur dusz rezerwowy,
d) ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów.

N B. Prawo jfdnego głoBU na Zgromadzenie Towarzystwa Wzajemnego Kredytu mają ri Członkowie, którzy złożyli 500
złr. w. a. wkładki udziałowej, za każde dalsze złr. 500 wpłaconej wkładki udziałowej, ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu,
przyczem sumy nie dochodzą e do złr. 500 zupełnie się nie liczą.

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak  20 głosów; każdy Członek może być zastąpionym
przez pełnomocnika,vktóry jednak sam musi mieć prawo głosowania. (1100-1-3)

Kraków dnia i  maja 1 8 7 8  r.
P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j

Józef br- Banin.

M ATT OWI EC O
O I W E B  kónigs-BITTERWASSER
polecają bardzo gorąco najsłynniejsi lekarze krajowi i zagraniczni przeciw uporczywym zatka- 
nlom stolca i wszelkim ztąd pochodzącym chorobom. Woda ta nie pociąga za sobą żadnych 
złych skutków nawet przy dłnższem używaniu. (320-9-9)

MATTONI & WILLE, o. Ł  nadworni dostawcy,
posiadacze O połączonych królewskich zdrojów gorzkich hndzińsklch.

Przepisy leczenia i broszury darmo.
BUDAPESZT, Onrethenyiasse Sr. O.

Skład w KRAKOWIE u J. Wentz la .

OBFITE W  JOD I BROM

kąpiele solankowe Goczałkowice
pod Pszczyną (Pless) w Gór, Szląsku.

O twarcie 15 maja b. r.
Wszelkie gatunki zdrojów i żętycy są w zapasie. Kąpiele parowe, wanienkowe, nasiadowe i na 

tryski są do dyspozycji. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny fizyk obwodowy D r .  B a b c i  i B r .  
S k r a t a e r t .  Zamówienia na pomieszkania, sól kąpielową, zgęszezoną solankę i gocza'kowickio my­
dło solankowe, uprasza się nadesłać do
 1941-3-7)_________ K arządn kąp le low eg* .

Codziennie
dwurazowa

komunikacya
pocztowa;

stacya
telegrafowa.

Trenczyn-Cieplice
w  Węgrzech.

Ostatnia 
stacya 

k  o 1 e j  o w a  
„Trenczyn11 
(Waagthal- 

bahn.)

Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 m aja. Od 
* października pora zimowa. Żętyca owcza, wody mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste. 
zakład leczenia zimną wodą, wiele wygodnie urządzonych hoteli i domów prywatnych, dobre re- 
stauracye i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, dobrze obsadzona orkiestra, wypożyczal­
nia książek, bale, koncerta, apteka i pyszny park do rozporządzenia Szanownej Publiczności. Le­
karze kąpielowi: radca zdrowia lir. Ventura i Br. Vagrel. Bliższych wyjaśnień udziela 
najchętniej (960-5-10) 5BARKĄO KĄPIELOWY.

Rozpoczęcie pory 15  maja.
Przyjemny i tani pobyt; urządzenia bardzo wygodne. VaJbliższa 

odległość ze stacyi Piotrowice (Petrowitz, kolej północna ces. Ferdynanda), Rybnik 
i  Racibórz. Bliższych szczegółów udziela (1046-2-4)

Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y  
 von G roeling._____________

OacionkMBi Drakami .CZASU* Odpowiedzialny rządca drukarni J ó ttf  ŁakodńsH


